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Tymczasowa Rada miejska dla Krakowa
Rozwiązanie krakowskiej Rady miejskiej stwo­

rzyło pod względem prawnym położenie bez wyj­
ścia, a raczej każde wyjście stairała się reakcja 
skutecznie zatarasować: Wniosek posła dra Bo­
browskiego, podpisany przez posłów ośmiu stron­
nictw, o zatwierdzenie uchwalonej przez krako­
wską Radę miejską gminnej ordynacji wyborczej 
— większość sejmowa odrzuciła. To najprostsze 
wyjście zatarasowano gruntownie. Rekurs krako- 
skiej Rady miejskiej przeciw bezprawnemu roz­
wiązaniu — p. minister Ratajski odrzucał. I to za­
tem wyjście zostało zatarasowane. Wyborów no­
wych na podstawie starej ordynacji wyborczej, 
a raczej na podstawie czterech starych oirdyna- 
cyj wyborczych, obowiązujących obok siebie w 
Wielkim Krakowie, przeprowadzić nie można, — 
na tern stanowisku stanął Wydział samorządowy 
we Lwowie. Nie pozostawało zatem nic innego, 
jak utrzymać w  Krakowie nadal stan bezprawia, 
rządy komisamskie, gminę bez samorządu-..

Ale poseł dr. Emil Bobrowski wskazał jeszcze 
jedno możliwe wyjście. Odszukał on mianowicie 
prawnie dotąd obowiązujące rozporządzenie daw­
nej Polskiej Komisji Likwidacyjnej, które rządo­
wi daje prawo mianowania tymczasowej rady 
miejskiej. Skwapliwie przyjął tę jedyną narazie 
możliwą drogę wyjścia Wydział samorządowy, a 
za jego opinją poszło i ministerstwo spraw we­
wnętrznych. Odkrycie posła dra Bobrowskiego 
stworzyło podstawę prawną do wybrnięcia ze 
skandalu krakowskiego. Prezes Wydziału samo­
rządowego p. senator Kędzior zaproponował te­
dy mianowanie w  Krakowie tymczasowej rady 
miejskiej, złożonej ze 100 członków i p. minister 
Ratajski zgodził się na to.

Szło tedy o klucz, wedle którego mianowania 
radców miejskich dokonać. W  tej sprawie prze­
prowadził prezes Wydziału samorządowego ko­
respondencję z przedstawicielami stronnictw kra­
kowskich. W  obszernej odpowiedzi na pismo p. 
Kędziora poseł dr Bobrowski przedstawił i umo­
tywował stanowisko PPS w  tej kwestji.

Celem ustalenia klucza procentowego odbyła 
się 1 bm. w  Warszawie konferencja porozumie­
wawcza stronnictw, w  której wzięli udział: imie­
niem małopolskiego Wydziału samorządowego 
prezes p. senator Kędzior i członek p. poseł Paw­
łowski (Związek chłopski), oraz pogłowie: dr. 
Emil Bobrowski (PPS), Marjan Dąbrowski (Piast), 
Holeksa i Mianowski (ChD), dr. Reich (Koło żyd.) 
i senatorowie: Englisch i Misiiołek (PPS) i Deut- 
scher (Koło żyd.).

Na tej konferencji' zgodzono się na zasadę, żeby

OBYWATELE KRAKOWSCY! TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!
W niedzielę dnia 5 kwietnia 1925 r. o godzinie 10-tej przed południem w teatrze 

„Nowości" przy ulicy Rajskiej odbędzie się

ZG RO M AD ZEN IE  LUDOW E
z następującym porządkiem dziennym:

1. Potrzeba samorządu dla Krakowa, Referent: poseł Dr Emil Bobrowski;
2. Walka z bezrobociem, Referent: poseł Zygmunt Żuławski.

Towarzyszki i Towarzysze! Stańmy solidarnie do walki o samorząd gminny, 
o pięcioprzymiotnikowe prawo wyborcze do Rady miejskiej, o pracę dla bezro­
botnych, o rozbudowę miasta i budowę mieszkań!
Krakowska Rada Rob. PPS. Rada związków zawodowych.

za podsltawę klucza przyjąć procentowy stosu­
nek głosów uzyskanych w  Krakowie przez posz­
czególne stronnictwa p rz y  ostatnich wyborach 
sejmowych, z tą jednak poprawką, zaproponowaną 
przez posła dra Bobrowskiego, że stronnictwa, 
które przy wyborach sejmowych zdobyły man­
daty w  Krakowie, ustąpią pewną ilość swoich 
procentów na rzecz stronnictw mieszczańskich, w 
Sejmie nie reprezentowanych. Słusznie bowiem 
podniósł dr Bobrowski, że inny charakter mają 
wybory sejmowe, a inny gminne i że przy w y­
borach gminnych rezultat procentowy przesunąłby 
się znacznie na korzyść stronnictw: demokraty­
cznego, mieszczańskiego i konserwatywnego. — 
W zasadzie przyjęto poprawkę posła dra Bobrow­
skiego. Tylko syonfista dr Reich sprzeciwiał się

Robotnicy krakowscy
Krakowska Rada Robotnicza PPS na posiedze­

niu odbytem w  dniu 1 kwietnia br. powzięła na­
stępującą uchwalę, w przedmiocie powołania tym­
czasowej Rady miejskiej w  Krakowie:

Krakowska Rada miejska jeszcze w r. 191? z 
inicjatywy klubu radzieckiego PPS uchwaliła dla
m. Krakowa gminną ordynację wyborczą opartą 
na 5-przymńotnikowem prawie głosowania. O za­
twierdzenie przez Sejm tej uchwały krakowskiej 
Rady miejskiej zabiegał obecnie klub poselski PPS 
przedkładając Sejmowi wniosek posła dra Bobro­
wskiego, podpisany przez posłów ośmiu stron­
nictw. Mimo zgody, wyrażonej w  Krakowie, cha­
decki poseł Holeksa. wespół z endeckim posłem 
Medardem Kozłowskim, zapomocą zakulisowych 
konszachtów utrącał w Sejmie ten wniosek.

Rada Robotnicza domaga się przeprowadzenia 
wyboTćw do Rady miejskiej, choćby na podsta­
wie dotychczasowej ordynacji wyborczej albo­
wiem samorząd mający mieć poszanowanie i za­
ufanie ludności na czas dłużsizy nie może opie­
rać się na mianowaniu-

Klerykali i endecy bojąc się wyborów w Kra­
kowie. z drugiej strony dążą do sfałszowania or­
dynacji wyborczej gminnej przez pluralność. Oni 
ponoszą wyłącznie winę za zniszczenie samorzą­
du w całej Małopolsce, a w szczególności w  Kra­
kowie. Dla osobistych celów rozbili Radę miej­
ską. Do Rady przybocznej wprowadzili więk­
szość klerykałów i endeków, którzy wykazali swą 
nieudolność i bezradność. Rada Przyboczna o- 
śmieszyła się sama i wykazała, że dalsze jej ist­
nienie jest niemożliwe.

przyznaniu jakichkolwiek miejsc w  radzie miej­
skiej żydom-Polakom i ortodoksom, w  których 
ręku znajduje s5ę kahał, a  żądał przyznania wszy­
stkich mandatów żydowskich wyłącznie syo-ni- 
stom, co oczywiście me było do przyjęcia. Zgo­
dziwszy się zasadniczo, konferencja przystąpiła 
do szczegółowych propozycyj cyfrowych. Wyło­
niły się następujące propozycje:

1) Propozycja posła dra Bobrowskiego; ósem­
ka 32, PPS 22, żydzi 18, mniejsze stronnictwa 12, 
stronnictwa mieszczańskie 16.

2) Propozycja posła Holeksy: ósemka 35, PPS 
24, żydzi • 18, reszta stronnictw 23.

3) Propozycja posła Pawłowskiego: ósemka 
34 PPS 23, żydzi 18, reszta stronnictwa 25.

Do kompromisu cyfrowego na konferencji nie 
doszło, skutkiem czego minister spraw wewnę­
trznych przed zamianowaniem tymczasowej rady 
miejskiej będzie się jeszcze musiał porozumieć ze 
stronnictwami.

w obronie samorządu
Mając do wyboru między Radą Przyboczną, 

bez uprawnień statutowych istnieć mającą, a tym­
czasową Radą miejską, Rada Robotnicza oświad­
cza się, na wypadek, gdyby przeprowadzenie w y­
borów na podstawie istniejących obecnie w Kra­
kowie 4 różnych systemów ordynacji wyborczej 
okazało się niewykonalnem, za powołaniem do 
życia tymczasowej Rady miejskiej, mającej pra­
wa statutowe.

Powołanie tymczasowej Rady miejskiej uważa 
Rada Robotnicze za zjawisko przemijające, ma­
jące położyć kres rządom komćsairskim i bezpłod­
nej Rady Przybocznej i d°maga się od Sejmu bez­
zwłocznego uchwalenia ordynacji wyborczej o. 
partej na pięciOprzymiofnikowem prawie wvbOr- 
czem.

W przedmiocie powołania tymczasowej Rady 
m.ejskiej, odnośnie do przyjąć się mającego klu­
cza partyjnego Rada Robotnicza stwierdza; że 
klerykali i endecy stanowią w  Krakowie znikomą 
garstkę. Nieuczciwa demagogia i wyjątkowo fa­
talne warunki gospodarcze przyniosły w 1922 r. 
liśe.e nr. 8 chwilowy sukces kosztem mieszczań­
stwa i demokracji.

Ludność Krakowa w ogromnej większości na­
leży do demokracji lewicowej. PPS jest bezsprze­
cznie na grancie krakowskim najpotężniejsza or­
ganizacją polityczną.

Dlatego Rada Robotnicza domaga się dla listy 
nr. 2 w tymczasowej Radzie miejskiej, reprezen­
tacji odpowiadającej cOnajmniej liczbie reprezen­
tacji listy nr. 8.

Na wypadek, gdyby władze ustaliły klucz po­
wołania jednostronnie, bez porozumienia się z 
przedstawicielami krakowskich organizacji PPS, 
wydział Rady Robotniczej nie wyszle przedsta­
wicieli PPS do tymczas°wej Rady miejskiej.

Rada Robotnicza przyjmuje do wiadomości o- 
świadczenie tow. posła dr Emila B°browskiego, 
przesłane Tymczasowemu Wydziałowi Samorzą­
dowemu w sprawie tymczasowej Rady miejskiej 
w  Krakowie.

Konferencja Międzynarodówek 
amsterdamskiej i moskiewskiej
Londyn, 2 kwietnia. (PAT) Dnia 1 bm. wfeczo- 

rem przybyli tu członkowie delegacji rosyjskich 
związków zawodowych celem odbycia konferen­
cji z komisją angielską rady generalnej związ­
ków zawodowych co do kwes^i ujednostajnienia1 
pracy między związkami zawodowymi.

—  0 0 0  —
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Zamach na wolność zgromadzeń
W olność zgrom adzeń , jed n h  z p odstaw o , 

w y c h  sw obód k o n s ty tu c y jn y ch , je s t  obecnie 
pow ażnie zagrożona w  P olsce. R eak c y jn a  p ra  
w ica  em dscko-chadecka (ósem ka) u s iłu je  o- 
by w ate lo m  Rzeczypospolitej odebrać  p raw o 
sw obodnego zg ro m a d za n ia  się i  zdać to  p ra .  
w o obyw ate lsk ie , poręczone k o n s ty tu c ją , n a  
la sk ę  i n ie łask ę  M uraszków .

T en  za m ach  n a  p ra w o  zg ro m ad zan ia  się, 
to  zam ierzone pogw ałcenie k o n s ty tu c ji — 
n iesie z sobą groźne n iebezpieczeństw o d la 
ca łego  życia publicznego w P olsce, P rzeciw  
te m u  w prow adzan iu  ca rsk ich  po rządków  w  
„w olne j"  R zeczypospolitej P o lsk ie j — stan ie 
do  w a lk i ca ła  lu d n o ść  p ra c u ją c a , k tó ra  n ie 
d a  sobie odebrać najw ażn ie jszego  p ra w a  
politycznego i  z ca łą  en e rg ią  w y s tąp i w  o- 
b ro n ie  te j źren icy  p ra w  obyw ate lsk iohl 
• J a k  w iadom o, S ejm  n a  w n iosek  tow . posła 
C zapińskiego o d esła ł n ap o w ró t do k o m isji 
k o n sty tu c y jn e j re ak cy jn y  p ro je k t u s ta w y  o 
zg rom adzeniach , o p racow any  przez ś . p. k s . 
L utosław sk iego . R efe ra t po zm a rły m  ks. L u ­
to s ła w sk im  ob ją ł k ra k o w sk i poseł prof. Ko­
nopczyńsk i, k tó ry  s ta le  w  S ejm ie pełni do­
brow oln ie i skw ap liw ie  — bez poczucia w s ty ­
d u  — służbę p a ro b k a  do n ajczarn ie jszy ch  
ro b ó t w steczn ictw a , re a k c ji i  o b sk u ra n ty z­
mu.

N a odbytem  31 m a rc a  pod  przew odn ict­
w em  po sła  d ra  P olak iew icza  posiedzeniu 
sejm ow ej k om isji k o n s ty tu c y jn e j re ferow ał 
ted y  p. K onopczyński p ro jek t u s ta w y  o zgro­
m ad z en iach  w  n a s tę p u ją c y  w y k rę tn y  spo­
sób;

W p raw d z ie  k o n s ty tu c ja  w  a r t .  108 porę­
cza obyw ate lom  p raw o zgrom adzeń , a to li 
„W stęp" do k o n s ty tu c ji m ów i o tern, że trz e ­
b a  „m ieć n a  o ku  dobro  M btki-O jczyzny", a  
więc z a sad a  w olności w in n a  być podporząd­
k o w a n a  w yższym  celom . P . K onopczyński 
ośw iadczył, że osobiście s to i n a  g ru n c ie  a n ­
g ielsk iej (!) w o lności zgrom adzeń , jed n a k o ­
w oż zw raca  uw agę, że „tłum  to  w ie lk ie  zw ie­
rzę", a  zw łaszcza w  P olsce, gdzie w y stęp u ją  
cz tery  n iek o rz y stn e  czynnik i: 1) bolszew izm ,
2) obce narodow ości, 3) P o lsk a  p rz esz ła  szko­
łę  a n a rc h ji  ca rsk ie j i  4) je s t  k ra je m  a n a lfa ­
betów . P . K onopczyński za leca ł za tem  kom i­
s ji p rzyjęcie bez zm ian  u s ta w y  ks. L u tosław -
^ K o re fe re n t  tow . poseł C zap ińsk i zw rócił 

uw agę, iż cy tow any „W stęp" do k o n s ty tu c ji 
(jeśli w ogóle m a  być a rg u m e n tem  w  deb a­
cie n a d  k o n k re tn ą  u staw ą) m ów i o u tw ie r­
dzeniu  R zeczypospolitej „ n a  w iek u is ty ch  za­
sa d a c h  p ra w a  i w olności". O tóż n ie  je s t  w ol­
n o śc ią  u tru d n ia n ie  zg rom adzeń  i  n ie  je s t  
praiw em  sam ow ola po licy jn a  w obec zgro­
m adzonych ; jedno  zaś i  d ru g ie  zn a jd u je m y  
W przedłożonym  pro jekc ie. P ozatem  re fe ­
r e n t  jednocześnie chce b ra ć  p rz y k ła d  z A n- 
g lj i  i  u w a żać  t łu m  za  „zw ierzę", k tó re  trz e ­
b a  trzy m a ć  n a  policy jnej uw ięzi. J e s t  to  
dw oistość s tan o w isk a , k tó ra  je s t  poprosbu 
n ieszczerością, sk o ro  u s ta w a  je s t  n aw sk ró ś  
p o licy jna . Co do „a n a rc h ji"  carsk iej, przez 
k tó rą  p rzesz ła  część Polsk i, to  przez n ią  
p rz esz ła  tak ż e  i  po licja , k tó re j w  opiekę od ­
d a j e re fe re n t ca łą  w olność zgrom adzeń .

A n a lizu jąc  szczegółowo ustaw ę , poseł Cza­
p iń sk i w skazu je , iż  d la  oceny u s ta w y  m u szą  
być decydujące n as tęp u ją ce  p u n k ty ; 1) sp ra ­
w a  za k az y w an ia  zgrom adzeń , 2) sp ra w a  ro z­
w iązyw ania zgrom adzeń , 3) sp ra w a  odpo­
w iedz ia lności za  zgrom adzenia , 4) sp ra w a  
ze b rań  poufnych  i  5) sp ra w a  zebrań  posel­
sk ich .

Otóż co do p u n k tu  1, to  a r t. 7 d a je  w ładzy  
edm inństrac y jn e i I. in s ta n c ji p ra w o  z a k a ­
zy w an ia  każdego zam ierzonego zgrom adze­
n ia. Co do p u n k tu  2, to  w ed ług  a r t  11 go­
sp o d arz  ze b ran ia  pow in ien  je rozw iązać, je ­
ś l i  zachodzi fa k t „p o dburzan ia", zaś w ed ług  
a r t .  12 przedstaw ic ie l w ładzy  m a  praw o  roz­
w iąz ać  zgrom adzenie za  podburzan ie . Co do 
p u n k tu  3, to  a r t  24 p rzep isu je 6-tygodniow y 
a re sz t  d la  przew odniczących , k tó rzy  zgro­
m ad z en ia  n ie  rozw iązali, m im o  zachodzące­
go  p o d burzan ia . Co do p u n k tu  4-go, to  a r t. 
17 n a k a z u je  rozw iązyw anie ze b rań  poufnych, 
je ś li w ład za  u s ta li, że coś ta m  z a g raż a  bez- 
•pieczeństw u publicznem u. W reszcie co do 
p u n k tu  5 to  a r t. 27 p oddaje  poselsk ie zg ro ­
m ad z en ia  w szyskim  przepisom  przedłożonej 
u s ta w y  (i!) — s ą  ty lk o  w olne od obow iązku 
z a w iad a m ian ia  w ładzy .

W obec tego  poseł C zapiński postaw ił wnio 
sek  fo rm alny : „K om isja o d rzuca  przedłożo­
ny  p ro je k t ja k o  n iezgodny z k o n sty tu c ją" .

W  obszernej d y sk u s ji posłow ie B ag ińsk i 
(W yzwolenie), d r. R eich  (Koło żyd.), C hruck i 
(Ukr.), M lelczyński (NPR) p o p arli stan o w i­
sk o  p o s ła  Czapińskiego.

N a to m iast poseł k s . K ubik  (Cb. N.) zape­
w nia ł, że n iem a  czego się obaw iać, bo „poli­
c ja  s to i n a  w ysokości za d an ia" .

P oseł P io trow sk i (Cb. D.) dowodził, że n ie­
podobna, aby  policjanci p o siad a li „m atu rę" .

P oseł d r. L ieberm an : Chodzi n ie  o m a tu ­
rę , lecz o k u ltu rę !

Poseł P io tro w sk i pocieszał kom isję , że po ­
lic ja  nie będzie o g ra n ic za ła  w olności zgro­
m adzeń , bo będzie o d ró ż n ia ła  w olność od 
sw aw oli, że z resz tą  chadecy  zgłosili sw oje 
popraw ki.

Rada Naczelna PPS
Sprawozdanie wczorajsze uzupełniamy wzmian­

ką, że był jeszcze referat tow. dr. Kopcińskiego 
o działalności TUR.

W SPRAWIE PRASY I WYDAWNICTW
Przyjęto podane już w  „Robotniku" wnioski kon­

ferencji prasowej o konieczności założenia tygo­
dnika partyjnego i powołania do życia w tym celu 
stowarzyszenia wydawniczego PPS, dalej o stwo- 

. rżeniu centralnego funduszu prasowego, oraz o miie 
sięczniku teoretycznym.

Przyjęto wriiosek w  sprawie kolportażu.
„Należy w  każdej miejscowości, gdzie znajduje 

się większa liczba zorganizowanych towarzyszów, 
utworzyć komitety kolportażowe, które zajmą się 
rozsprzedażą wszelkich pism i wydawnictw par­
tyjnych w  kioskach, sklepach, salach stów, robot­
niczych.

„Komitety kolportażowe powinny zaraz po utwo­
rzeniu się podać swoje adresy redakcjom pism 
i wydawnictw partyjnych.

Jako zasadę przyjmuje się 'rozsyłanie druków 
partyjnych za pobraniem pocztowem lub za go­
tówkę, przyczem ma być udzielany rabat ze strony 
wydawnictw".

W sprawie dnia prasy:
„Rada N. wypowiada się za potrzebą zorganizo­

wania przez Centr. Wydz. prasi powszechnego 
dnia prasy soc. w  całej Polsce.

„Rada N. poleca CKW wprowadzić stały zna­
czek prasowy, w  myśl wniosku sekr. gen.“.

SPRAWY ORGANIZACYJNE 
K°nferencja к»Ьіеса

Rada N. uchwala zwołać w Warszawie, dnia 
31 maja i 1 czerwca b. r. Ogólnokrajową Konferen­
cję organizacji! kobiecej PPS.

Program i sposoby zwołania będą ustalone przez 
CKW łącznie z Egzekutywą Centr. Wydz. kobie­
cego.

KONGRES PARTYJNY
Rada N. uchwala zwołać w  bież, roku kongres 

partyjny. Kongres odbędzie się we Lwowie. Ter­
min' ustali CKW.

Program obrad Kongresu oraz przydział man­
datów dla poszczególnych okręgów partyjnych 
ustali przedkongresowa Rada N.

Mandaty na kongres przysługują danemu okrę­
gowi partyjnemu, o ile:

a) nadesłał sprawozdanie ze swej działalności za 
okres od ostatniego Kongresu do I-go iipca b. r. 
włącznie;

b) nadeśle dokładny spis członków organizacji;
c) uregulował pełną należność za podatek par­

tyjny od swoich członków.
Za podstawę do ilości mandatów na Kongres dla 

danego okręgu bierze się:
a) spis członków;
b) ilość pobranych legitymacyj;
c) wpłacony do Kasy CKW podatek partyjny od 

istotnej liczby członków w  danej organizacji za 
okres od ostatniego kongresu partji do miesiąca 
zwołania kongresu.

FINANSE PARTYJNE
I. Podatek międzynarodowy

Rada Naczelna uchwala:
l) Wprowadza się dla wszystkich członków Par

tji specjalny znaczek podatkowy na rzecz Między­
narodówki Socjalistycznej.

P o  ukończonej d y sk u s ji k o re fe re n t poseł 
Czapiński w  koficow em  przem ó w ien iu  w  od­
pow iedzi posłow i P io tro w sk ie m u  w skazał, 
iż  chadecy  (p. B ittn er) zg łosili ty lk o  jed n ą  
popraw kę, racze j p o g arsza ją cą  przedłożony, 
p ro jek t.

R efe ren t K onopczyński jeszcze ra z  zape­
w nia ł, że przed łożona u s ta w a  je s t  bardzo  li­
be ra ln a , praw ie że angie lska ...

N astąp iło  g łosow anie. W iększością 16 gło­
sów przeciw ko 14 (PPS, W yzw olenie, m n ie j­
szości narodow e i  N PR) k o m isja  w niosek  
p o s ła  C zapińskiego od rzuciła .

TOWARZYSZE! OBYWATELE!
W obec pow yższej u ch w ały  sejm ow ej k o . 

m isji k o n sty tu c y jn e j obow iązkiem  obyw a, 
te lsk h n  je s t  czu jn ie  śledzić je j dalsze, szcze­
gółowe o brady  n a d  u s taw ą  o zg rom adzen iach  
i  w y s tąp ić  z p ro tes te m  przeciw ko za m ach o ­
wi n a  w olność zgrom adzeń , p rzeciw ko p rz e­
is ta c z a n ia  d em okra tyczne j R zeczypospolitej 
w  p ań s tw o  policyjne.

2) Znaczek ten nabywa jednorazowo każdy czło 
nek partji na początku każdego roku kalendarzo­
wego z tym jednak, że najdalej z końcem pierw­
szego kwartału znaczek pod rygorem statutu par­
tyjnego opłaci.

3) W ,bieżącym zaś roku, znaczek ten winien 
być wykupiony przez każdego członka partji w  cią 
gu drugiego kwartału, t- j. najdalej do dnia 1 Ц- 
pca br.

4) Uchwała niniejsza wchodzi w  życie z dniem 
1 kwietnia 1925 r.
II. 10% od wszystkich dochodów nadzwyczajnych

Rada Naczelna uchwala:
1) 10% podatku od wszystkich dochodów nad­

zwyczajnych Komitetów partyjnych będzfe pobie­
rany przez CKW ryczałtowo za każdy rok z dołu 
t. j. w  pierwszym półroczu następnego roku 
w  diwócłi ratach kwartalnych.

2) Powyższą n a le ż n o ść  z a  r o k  1924 kó in itS ty j 
wpłacać będą do kasy CKW na zasadzie ilości po­
branych legitymacyj członkowskich w  stosunku 1 
grosz miesięcznie od każdej legitymacji.

3) Przy obliczaniu rocznej należności z powyż­
szego tytułu 10 miesięcy liczy się za rok kalen­
darzowy, czyli, że ogólna należność za 10% po­
datek od dochodów nadzwyczajnych będzie wy­
nosić rocznie 10 groszy od każdej legitymacji 
członkowskiej.

4) Uchwała niniejsza wchodzi w  życie z dniem 
1 kwietnia br.
III. Podatek od członków organizacji wiejskiej PPS

Rada Naczelna uchwala:
1) Wprowadzić specjalne legitymacje partyjne 

dla członków organizacji wiejskiej PPS.
2) Podatek partyjny od członków crgam&ac# 

Wiejskiej będzie pobierany co półrocze.
3) Wysokość tego podatku, łącznie z wpisowem 

wynosić będzie 50 groszy półrocznie i będzie kwf- 
towany każdorazowo za pomocą znaczków po- 
datkowych 50-groszowych.

4) Podatek powyższy pobierać będą Wydziały 
Wiejskie PPS, a  w  ich zastępstwie OKR-y, przy­
czem zamówienia będą kierowane do CKW w! 
Warszawie.

5) P rzy zamawianiu znaczków podatkowych dla 
organizacji wiejskiej PPS wpłaca się 50% należ­
ności za każdy znaczek, t. j. 25 groszy do kasy 
CKW.

6) Całkowity dóchód z podatku wiejskiego prze­
znacza się na potrzeby organizacji wiejskiej.

7) Uchwała niniejsza wchodzi w  życie z dniem 
1 kwietnia br.

UZUPEŁNIENIE CKW
Jednogłośnie wybrano do CKW tow. Daszyń­

skiego. _______  !

Św ieżo w ysz ła  z d ru k u  k s iążk a :

S tro n  266. — Cena 6 zł., z p rz e sy łk ą  p o le­
coną 7 zł.

BO NABYCIA W  KSIĘGA RN IACH 
jak o też  w  ZRSS „ P ro le ta r ja t“ w  P o dgórza  
i  w  A d m in is trac ji „N aprzodu11 w  K rakow ie

(ul. D una jew sk iego  5).
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25-lecie codziennego „Naprzodu"
Z powodu 25-ltcia codziem.cgo „Naprzodu1* za­

mieścił bratni nasz dziennik ,,Robotnik Śląski" 
(wychodzący we Frysztacie organ polskiej socja­
listycznej partji robotniczej w Czechosłowacji) 
artykuł zakończony następująccmi słowy:

„Proletariat polski w  Czechosłowaczyźnie, 
uznając zasługi Naprzodu" w walce v prawa pol­
skiego robotnika na Śląsku, śle mu tą drogą w y­
razy życzliwości, ufny w  to, że tak jak dotych­
czas, bronił będzie i nadal praw robotniczych 
przed atakami z lewa i prawa. W walce o prawa 
robotnicze, o socjalizm, życzymy pomyślności".

POSEŁ DR. HERMANN DIAMAND

Wybór prezydenta Rzeczypospolitej niemieckiej
(List z Berlina).

Konstytucja weimarska wybór prezydenta Rze­
czypospolitej powierza bezpośrednio narodowi ca­
łemu, a nie zgromadzeniu narodowemu, jak to czy­
ni konstytucja polska. W ybory bezpośrednie, 
plebiscytowe, wolne są od niebezpieczeństw tyl­
ko w społeczeństwie dojrzałem, nie ulegającem 
demagogji, politycznie dobrze zorganizoiwaneni. 
Niemcy zdały przy pierwszych powszechnych 
wyborach prezydenta egzamin dojrzałości. Wy­
nik wyborów odpowiada zupełnie przewidywa­
niom polityków lewicowych, w ogólnych zarysach 
zgadza się z  wynikami wyborów grudniowych do 
parlamentu, po poczynieniu przez wyborców ocze­
kiwanych korektor.

Udział ogólny był o 10 procent mniejszy niż 
w  grudniu. Ubytku tego nie poczuli socjaliści, któ­
rzy w  stosunku do ogólnej ilości oddanych głosów 
mają przyrost, podczas gdy komuniści stracili 
trzecią część wyborców. Tłómaczą się karykatural 
nością swego kandydata, ale to nie tłómaczy po­
niesionej klęski, gdyż nie o wiele więcej zdobyliby 
głosów, gdyby ich stać było na kandydata nie 
wywołującego uśmiechu politowania.

Polityka niemieckiej partji socjalistycznej oka­
zała się zwycięską i przystosowaną do psychy i 
dążności proletariatu niemieckiego; jest ona jego 
wiernym wyrazem... Daremnie prorokują radyka­
liści, komuniści, w raz z reakcją niemiecką, oder­
wanie się proletariatu od polityków socjalistycz­
nych. Proletariat stoi przy swych wodzach nie-

Nadużycia w marynarce
Łódzki „Kurier Wieczorny" otrzymuje z W ar­

szawy następujące informacje, stojące w  związku 
z aresztowaniem komandora Bartoszewicza.

W  związku z aresztowaniem komandora Barto­
szewicza z powodu nadużyć w marynarce wojen­
nej, otrzymuje „Kurier Wieczorny" następujące 
szczegóły:

„W grudniu 1924 roku wskutek wniosku kontroli 
generalnej ministerstwa spraw wojskowych zosta­
ła powołana przez ministra spraw wojskowych 
nadzwyczajna komisja śledcza, celem przeprowa­
dzenia rewizji w  dziale służby gospodarczej kie­
rownictwa marynarki wojennej ministerstwa spraw 
wojskowych. Komisja ujawniła w tym dziale brak 
wszelkiej przepisowej gospodarki, nieporządek i 
nadużycia (naprzyklad były wydawane pewnym 
dostawcom bardzo znaczne zaliczki, które nastęr 
pnie ci zwracali w  zdeprecjonowanej walucie. Po 
przeprowadzeniu badań, zawieszono w  czynno­
ściach szefa służby gospodarczej kierown. mary­
narki wojennej, kapitana Pozowskiego, oraz refe­
renta mundurowego, por. Rotkiela, zaś sprawę prze 
kazano prokuratorowi.

W styczniu roku bieżącego ta sama nadzwy­
czajna komisja śledcza (częściowo w  zmienionym 
«kładzie) zaczęła badać sprawę dostaw dla działu 
broni podwodnej kierownictwa marynarki wojen­
nej. Tu również wykryto cały szereg nadużyć na­
tury kryminalnej (co potwierdził szef korpusu kom- 
trolorów minist. spraw wojsk., gen. Górecki, w  sej­
mowej komisji wojskowej). Okazało się bowiem, że 
kierownik samodzielnego działu broni podwodnej, 
komandor podpor. Bartoszewicz, wykonywał wszel 
kie zamówienia dla powierzonego mu działu, bez 
przetargów i wyłącznie w  „Nadwiślańskich zakła­
dach mechaniczno budowlanych" w  Toruniu lub w 
firmie „Marszałk i S-ka“. Pieniądze były wpłacane 
przez bank warszawsko-gdański.

Komisja śledcza stwierdziła szereg uchybień for-

Z różnych stron Polski — zwłaszcza zaś z ca­
łej Małopolski — otrzymała redakcja „Naprzodu" 
z okazji dwudziestopięciotecja wydawnictwa co­
dziennego od rozlicznych towarzyszów listy z 
uznaniem i życzeniami, za które składamy tym 
towarzyszom serdeczne dzięki.

NUMER JUBILEUSZOWY „NAPRZODU" z ar-
tykułami toiw. Daszyńskiego, Haeckera i innych, 
oraz licznemi ilustracjami — wyjdzie z druku w 
niedzielę 5 kwietnia rano (z datą dnia następnego).

wzruszony, pełen zaufania, jakoby mur, rosnący 
o nowe przybywające mu warstwy.

Reakcja niemiecka zawiodła się w  swych, jaw­
nie głoszonych oczekiwaniach. Przeciw 10 miljo- 
nom monarchistów!, stanęło 13 milionów hardo sto­
jących przy swym sztandarze republikanów. By 
zwycięstwo Republiki należycie ocenić, trzeba 
wziąć pod uwagę trudne położenie Niemiec wobec 
zagranicy, nie popierającej należycie demokraty­
cznego rozwoju w  Niemczech i ułatwiającej swoją 
polityką monarchistom niemieckim tanie triumfy.

Nie obeszło się bez jaskrawych protestów prze­
ciw Rzeczypospolitej, polegających na jawnej 
kandydaturze Ludendorffa i niezgłoszonej Wilhel­
ma II. Przeciw Ludendorffowi nacjonaliści, zagnie­
wani z powodu złamania solidarności, wydali ode­
zwę ozdobioną rysunkiem przedstawiającym Lu­
dendorffa w  papierowym kapeluszu generalskim 
i na drewnianym koniku. Grupa stawiająca Luden­
dorffa straciła połowę głosów z grudnia 1924.

Wilhelm II. otrzymał kilkaset głosów, po kilka 
w poszczególnych okręgach.

Z kcńoem kwietnia' odbędzie się drugie głoso­
wanie, z którego prezydentem wyjdzie ten, kto 
uzyska względną większość, t. j. więcej, niż każdy 
z współkandydatów.

Demokracja musi zgodzić się na jednego wspól­
nego kandydata. „Vorwarts“ dzisiaj już tej potrze­
bie daje wyraz hasłem: Prezydent republikanin 
wybrany głosami republikanów, bez kompromisu.

malnych i prawnych w  umowach, zawieranych 
przez komandora-podpor. Bartoszewicza z „Nad- 
wiślańskiemi zakładami mechanicznemi". — Rów­
nież stwierdzono, że rewolwery systemu „Parabel­
lum" kupowane przez firmę „Marszałk i S-ka“, jako 
nowe, w rzeczywistości były używane. Tu dodać 
należy, że w ciągu tylko 1924 roku wypłaciło kie­
rownictwo marynarki wojennej „Nadwiślańskim 
zakładom mechanicznym" kilka milionów złotych 
za dostarczone części broni podwodnej, co do któ­
rych wyłonił się teraz cały szereg zastrzeżeń na­
tury technicznej.

Jako charakterystyczny szczegół należy zazna­
czyć, że książka protokołów odbiorczych dostaw 
wykonywanych przez „Nadwiślańskie zakłady me­
chaniczne" dla kierownictwa marynarki wojennej 
znajdowała się w mieszkaniu prywatnem posła 
(Zw. Lud. Nar.) w  Toruniu, co komandor podpor. 
Bartoszewicz tłómaczy tem, iż przy wyjazdach do 
Torunia zatrzymywał się stale u posła S.

Ciekawetn jest również, że kontrolorami z ramiet- 
nia kierownictwa marynarki wojennej przy w y­
konywaniu tych miljonolwych i odpowiedzialnych 
dostaw w „Nadwiślańskich zakładach mechanicz­
nych" byli tylko: chorąży Chorytoniuk i dwóch ma­
rynarzy.

Głównymi współwłaścicielami „Nadwiślańskich 
zakładów mechanicznych" oraz „Marszałk i S-ka“ 
a jednocześnie posiadającymi przeważne wpływy 
w  „Banku warszawsko-gdańskim" są pp.: Marszałk 
i Erbstein, wybitni członkowie kolonji monarchi­
stów rosyjskich w  Warszawie. Osoby, znające sto­
sunki rosyjskie, opowiadają, że p. Marszałk był 
przed rewolucją agentem departamentu policji z 
ram.enia hetmana Skoropadskiego, komendantem 
m. Kijowa, skąd razem z hetmanem uciekł do Ber­
lina. Tam razem z p. Akermanem (byłym carskim 
prokuratorem w Warszawie) zorganizował podo­
bno biuro rosyjsko-niemieckiej propagandy, poma­

gał Bermontowi, słowem działał wbrew interesom 
państwa polskiego. — Następnie pp. Marszałk i p. 
Erbstein trafili do Polski i są właścicielami zakła­
dów przemysłowych, wyrabiających środki obro­
ny maryaarki wojennej.

Wiadomo jest zatem, że ci panowie mają dużo 
bardzo poważnych stosunków w  sferach wojsko­
wych i rządowych, a szczególnie mieli poparcia 
zawsze ze strony kierownictwa marynarki wojen­
nej. Jak stwierdziła komisja śledcza, protokóły od­
biorcze na materiały broni podwodnej wykonywa­
ne przez firmy: „Nadwiślańskie zakłady mechani­
czne", oraz „Marszałk i S-ka“ komandor podpor. 
Bartoszewicz sporządzał fikcyjnie. Naprzykład ko­
misja twierdziła, że kilkadziesiąt tysięcy metrów 
liny stalowej, za którą kierownictwo marynarki 
zapłaciło, wogóle nie dostarczono.

* * *
O ile ścisła jest i ta „polityczna" charakterysty­

ka dostawców — skandal zaostrzyłby się tem, że 
produkcją środków obrony trudnili się ludzie o bar­
dzo zagadkowej przeszłości.

Wkońcu cytowany przez nas dziennik przypo­
mina ustęp z mowy posła Miedzińskiego z dnia 10 
marca, przypominający znany naszym czytelnikom 
szczegół o tajemniczem zniknięciu teczki z tajne- 
mi aktami mobilizacyjnemu

Do tego tematu szczegółowiej powraca warsza­
wski „Kurier" (czerwony), pisząc między innemi:

„Było to przed 2-ma laty. Komandor Bartosze­
wicz zawiadomił władze bezpieczeństwa, że skra­
dziono mu piękną tekę z różowej skóry, zawiera­
jącą niezwykłej wagi dokumenty. Tekę tę położył 
.po przyjściu z biura na krześle w  przedpokoju 
swego mieszkania.

Pomijając już osobliwą lekkomyślność, pozwa­
lającą wyższemu oficerowi na zostawienie waż­
nych dokumentów w  przedpokoju, inne jeszcze 
zagadkowe okoliczności rzucały niesamowite świia 
tło na tę niesłychaną kradzież. Drzwi wejściowe 
były zamknięte na łańcuch. Gdyby je złodziej zdo­
łał nawet uchylić, nie sięgnąłby ręką do krzesła1, 
stojącego o 2—3 kroki. Zamek drzwi był nienaru­
szony.

Prawie równocześnie władzom politycznym sy­
gnalizowano przybycie do Polski niebezpiecznego 
szpiega sowieckiego, niejakiego Frenkla, rodzone­
go brata żony komandora Bartoszewicza."

Dziennik ów konkluduje: „Dziś, gdy już wiado­
mo, co to za osobistość komandor Bartoszewicz, 
władze wojskowe niechybnie wskrzeszą w pamięci 
sprawę zagadkowej kradzieży tajnyoh dokumen­
tów z przed dwu lat."

Być może, że ta i ówdteie zakradł się do tych 
relacyj dziennikarskich jakiś szczegół błędny, ale 
bądź co bądź zarysowuje się tu obraz nad wyraz 
przygnębiający: Jacy ludzie mogą się znajdować 
u nas na stanowiskach odpowiedzialnych, jacy lu­
dzie mogą szafować olbrzymiemi sumami, okradać 
państwo, wciąż borykające się z ciężkiem poło­
żeniem finansów em; nietylko okradać, ale w  mro­
ku swych machinacyj narażać stan jego bezpie- 
czeństwa.

I rzecz taka ciągnąć się może latami!

Echa m ordu
MURASZKO CZŁONKIEM PPP

Warszawski „Kurjer Poranny" potwierdza wia­
domość, iż Muraszko nie należał do eskorty, wio­
zącej Bagińskiego i Wieczorkiewicza db Kołoso- 
wa. Eskorta bowiem składała się — począwszy 
od stacji Stołpce po zluzowaniu 'konwojentów 
białostockich — z policji stołpeckiej w  składzie 
6 posterunkowych, jednego przodownika, jednego, 
starszego przodownika pod komendą aspiranta po­
licji Szyszkiewicza. Pozatem w  wagonie znajdo­
wało się trzech policjantów „policji niemunduro- 
wej", w  licz.bie których znalazł się i Muraszko, 
choć nie był wyznaczony przez starostę Zającz­
kowskiego, lecz sam miał się mu na stacji zaofia­
rować do pomocy.

Ci „niemudurowi" mieli być obecni w  wagonie 
dla „obserwowania" osób postronnych.

„Kurjer Poranny" podaje dalej:
„Wśród osób znających dokładnie stosunki w 

województwie Nowogródzkiem, już rok temu nie 
było podobno tajemnicą, że Muraszko zajmował 
odpowiedzialne stanowisko w tajnej organizacji 
„Pogotowia Patriotów Polskich"."

„Należy przypuszczać — konkluduje ów dzien­
nik — że władze śledcze skierują dochodzenia 
również i w tym kierunku. Może więc uda się 

■ przynajmniej na przyszłość uniknąć wywrotowej 
’ roboty zlikwidowanej jakoby formalnie „ultrapa-
l trjotycznej" organizacji konspiracyjnej."
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Przebieg strajku rolnego
PROWOKACJA OBSZARNIKÓW

Dnia 30 mairca przedstawiciele Związku 2Se- 
maan powtórnie odrzucili proponowany arbitraż 
w  zatargu między Związkiem ziemian a Związ­
kiem robotników rolnych Rzplitej. Krok swój 
przedstawiciele Związków ziemian motywują cięż­
ką sytuacją gospodarczy. Stwierdzają przytem, że 
skłonni są przystąpić do pertraktacji jedynie w 
sprawie zniżki plac zarobkowych dla pracowni­
ków rolnych.
WEZWANIE zarzadu gł. zw. zaw. rob. 

ROLNYCH
Do r°botników i robotnic r°lnych województw 
Warszawskiego, Łódzkiego, Kieleckiego, Lubel­

skiego i Białostockiego!
Po rozpatrzeniu .uchwal więksizości Zjazdów 

robotników rolnych, odbytych dni 29 marca, oraz 
ze względu na prowokacyjne żądanie obszarni­
ków, którzy nie tylko, że nie chcą kię zgodzić na 
poprawienie orzeczenia nadzwyczajnej komisji roz­
jemczej, lecz żądają obniżki zarobków —

Sekretariat Centralny Związku Zaw. robotni­
ków roln. Rzplitej Pol-, na mocy upoważnienia Za­
rządu Głównego, postanowił w województwach: 
Warszawskiem, Łódzkiiem, Kieleckiem, Lubel­

skiem i Bialostockiem ogłosić strajk powszechny 
na mii od dnia 6 kwietnia, upoważniając oddziały 
do ogłoszenia strajku powszechnego nawet wcze­
śniej.
M. Nowicki, sekr. J. Kwapiński, przew.

PRZEBIEG STRAJKU
Prócz powiatów wymienionych już, następują­

ce oddziały zakomunikowały Zarządowi Związku 
w  dniu 31 z. m. do godziny 3 popoł. o pomyśl­
nym rozwoju strajku: Rawski, Płoński, Błoński, 
Lipnowski, Piotrkowski, Grójecki, Płocki, Włoda­
r s k i ,  Koniński., Słupecki, Rypiński, Kutnowski, 
Ciechanowski, Lubelski, Bialski i Radzyński.

Obszarnicy w  powiatach: Mławskim, Zamoj­
skim, Radzyńskim i Bialskim zwracali się do Zw. 
zaw. rob- roln. z  propozycją zawarcia podubow- 
nych umów.'

Zarząd GL Zw. Zaw. rob. roln. wydał polece­
nie oddziałom, aby z oddziałami Związku Zie­
mian, jak również z poszczególnymi obszarnikami 
zawierali polubowne urnowy na warunkach, w y­
suniętych przez Zanząd GL, z tern jednak zastrze­
żeniem, że urnowy muszą być podpisane przez 
obie strony i zatwierdzone przez Zarząd Główny.

— GWAŁTY OBSZARNIKÓW
Obszarnicy w  powiatach: Ciechanowskim, Ku­

Wlaflomości jwiiwznc
TOW. PAWEŁ BONCOUR W POLSCE

Ogłoszono program podróży Boncoura w  Pol­
sce. Dnia 7 bm. przemawiać będzie w Warszawie 
w  sprawie protokołu i bezpieczeństwa', następnie 
zwiedzi granicę polsko-sowiecką, celem zbadania 
na miejscu ochrony pogranicza, poczem zwiedzi 
korytarz gdański dla zbadania spraw łączących 
się z  kwesfcją bezpieczeństwa.

— o o o -
FRANCJA PRZYJMUJE PROTOKÓŁ 

GENEWSKI
Komisja do spraw zagranicznych Izby francu­

skiej przyjęła jednomyślnie referat Pawła Bon­
coura i aprobowała protokół genewski.

— o o o  —
PRZESILENIE W PRUSIECH

Sprawa przesilenia gabinetowego w  Prusiech 
przedstawia się bardzo niejasno. Wybrany pre­
mierem Aschoff nie wypowiedział się jeszcze, czy 
obejmie ofiarowane mu stanowisko. Prasa uważa 
jego odmowę za bardzo prawdopodobną i przewi­
duje, że w tym wypadku kandydatem lewicy na 
stanowisko premiera pruskiego będzie Braun (so­
cjalista).

е т

tzas odnowić przedpłatę 
na jkwiacieA

tnowskim, Konińskim 1 Płockim wyrzucają bydło 
robotników rolnych z obór i nie wydają im pa­
szy. Jest to dzika prowokacja, za skutki której 
odpowiedzialność spadnie na niepoczytalnych ob­
szarników i tolerujących to starostów.

P O L IC J A  N A  U S Ł U G A C H  O B S Z A R N IK Ó W

W powiecie toruńskim policjanci rozjeżdżają 
końmi obszaraficzemi po folwarkach i gromadząc 
robotników, zapowiadają im, że strajkować mają 
prawo tylko robotnicy, nafieżący do Zw. zaw- rob. 
roln.; chadekom, enpeerowcom oraz dzikim straj­
kować nie wolno!

W  Toruniu (pow. Toruń) policjanci RadzSejew- 
ski i Barabans dodali przytem, że strajkujących 
robotników ze Zw. zaw. rob. roln. zaaresztują i za­
pakują do więzienłai. Mało tego; policjant Radzie- 
jewski zażądał nietylko, aby stolarz Grabowski 
otworzył warsztat, ale także aby wydał swoje 
własne narzędzia. Odpowiedzialności za całość 
tych narzędzi Radziejowski wziąć nie chciał, ale 
zmusił Grabowskiego d» zastosowania się do bez­
prawnego zarządzenia.

W  pow. Płockim rozjeżdża policja po folwar­
kach i straszy strajkujących wiezieniem.

W pow- Konińskim aresztowano dwóch funk- 
cjonarjuszów Związku: Kasprzyka i Branickiego.

* •* f
R O Z S Z E R Z E N IE  S I Ę  S T R A JK U

(Telefonem  od korespondenta  „N aprzodu")

Warszawa, 2 kwietnia1.
Strajk robotników rolnych trw a w  dalszym 

ciągu. Dalsze rozszerzenie się strajku przewidy­
wane jest na dzień 6 bm. Z Grudziądza nadeszła 
wiadomość o  uwolnieniu 17 robotników areszto­
wanych w  związku ze strajkiem rolnym. Are­
sztowanie nastąpiło nla skutek doniesienia właści­
ciela majątku. Wczoraj w  powiecie kozlenickim 
porzucili pracę robotnicy 15 folwarków na znak 
protestu z powodu aresztowania dwóch chłopców 
w  wieku fet 13—15 na folwarku Kozienice. Ju­
tro tam się rozpocznie powszechny strajk rolny; 
dotychczas strajkują tylko dniówkowi.

Z kół rządowych w  ten sposób ujmują mniej 
więcej 15nję strajku cyfrowo: W województwie 
warszawskiem strajk daje się najsilniej odczuwać 
i rozszerza się. W województwie lubelskiem straj­
kują 83 folwarki, w  województwie łódzkiem 49 
folwarków, w  woj. kiefeckiem 32, w  woj. poznań- 
skiem 10- W  województwie ponroTSkfem strajk 
idzie bardzo szybko i rozwija się nadzwyczaj 
energicznie; strajkuje tam 131 folwarków. Ten­
dencja strajku wzrastająca.

l  dnia
TPD — ??

— Oj ta manja skrótów! TPD. — ? Cóż to mo­
że być? Zapewne jakieś masońskie „Towarzy­
stwo Popierania Diabła"!

— Mylisz się; litery te są skrótem bardzo sza­
nownej, miłej, dobrej, poczciwej i strasznie przez 
dzieci łubianej instytucji!

— Co to za instytucja?
—  T P D  —  T o w a r z y s tw o  P r z y ja c ió ł  D ziec i!

— Dopiero mi sztuka! Każdy jest przyjacielem 
dzieci. I ja też jestem ich przyjacielem — żebyś 
ty  wiedział, jak mnie lubią!... A mimo to do tego 
TPD nie najeżę!

— Ciekawym, jak okazujesz przyjaźń dzieciom?
—  N o... p o g ła s k a m  c z a s e m  ta k ie g o  b ę b n a  po 

g ło w ie , p o ż a r tu ję  z  n im i
— H aL. Ha!... Ha!._ I to  jest ta przyjaźń!
— Chciałbym wiedzieć, czy co innego robią 

członkowie tego TPD!
— Ależ naturalnie! Jak wiesz nie każde dziecko, 

szczególnie dziecko człowieka pracy — może so­
bie pozwolić na wyjazd na wakacje, na opuszcze­
nie tych dusznych murów Większość musi je spę­
dzać tu, w  pyle miasta, gdzie ulice skrapia się 
tyilko wtedy, gdy prognoza przepowiada deszcz! 
Otóż to „Towarzystwo Przyjaciół Dzieci** rok­
rocznie w ysyła 200 rozkosznych malców na wieś, 
gdzie używają na słońcu i świeżem powietrzu. 
Koszt wysiania wynosi 15 złotych, biedniejsze ja1- 
dą zadarmo. Wszystkie dalsze wydatki ponosi 
TPD.

— Chciałbym przyczynić się finansowo do tego 
pięknego przedsięwzięcia!

— Masz nawet do tego sposobność! W niedzielę
5 bm. odbędzie się zbiórka uliczna na ten cel.

— Doskonale się składa! Teraz już wiem, co to 
znaczy być przyjacielem dzieci! Niech żyje TPD!

(rd.)

Kraków, 3 kwietnia.
K o n k u rs  na  w zo ry  b a n kn o tó w  

po lsk ich
Dnia 31 marca odbył się w Warszawie sąd kon­

kursowy na wzory nowych banknotów polskich. 
Sąd uchwalił przyznać 3 nagrody następującym 
pracom: I. nagroda 3000 zł. prof. Mehofferowi z 
Krakowa, II. nagrodę 2000 zł. prof. Kamińskiemu 
z Warszawy, III. nagrodę 1000 zł. p. Bartlomiej- 
czykowi. Nagrodzone projekty złożone są dio oglą­
dania u naczelnika skarbca Banku polskiego.

— o o o  —
O d ro c z e n ie  lo tó w  W ie d eń — K ra k ó w
Dnia 2 bm. miała się rozpocząć regularna ko­

munikacja lotnicza między Polską a  Austrją. — 
W ostatniej chwili powstały trudności natury for­
malnej, tak że podjęcie ruchu musiano na jakiś 
czas odroczyć.

f c - o o o —

WYJAZD GOŚCI JUGOSŁOWIAŃSKICH. Wczo
raj, t. i. w  trzecim dniu pobytu w  Krakowie, go­
ście jugosłowiańscy zwiedzali w  dalszym ciągu 
zabytki miasta, oprowadzani przez członków ko­
mitetu przyjęcia.

O godz. 1-szej po południu wzięli udział w  in- 
auguracyjnem zebraniu Koła polsko-jugosłowiań­
skiego w  sali Kopernika Coli. Nov., poczem udalj 
się do Domu akademickiego przy ul. Jabłonow­
skich, gdzie byli podejmowani przez młodzież Or 
biadem. O godz. 5‘45 po południu goście jugosło­
wiańscy opuścili Kraków, żegnani owacyjnie na 
dworcu przez przedstawicieli władz rządowych, 
miejskich i wojskowości. Wśród zebranych przed­
stawicieli władz zauważyliśmy starostę krakow­
skiego Dr. Bała, sekretarza wojewody krakow­
skiego, starostę Stańkowskiego, rektora Uniw. Ja* 
gięli, ks. Dr. Zimmermanna, wiceprezydenta Rob 
lego, prof. Ciechanowskiego, delegację młodzieży 
uniwersyteckiej, Towarzystw śpiewaczych i L &

ECHA POŻARU NA LOTNISKU W RAKOWI- 
CACH. Jak się dowiadujemy, komisja wojskowa 
z Warszawy, która przeprowadziła szczegółowe 
badania stanu urządzeń parku lotniczego w  Rako- 
wicach, w związku z katastrofą pożaru, ukończy­
ła już swoje prace i  wyjechała do Warszawy. — 
Wynikiem badań komisji ma być gruntowna prze­
budowa lotniska, oraz tego rodzaju urządzenie hal, 
aby poszczególne aparaty miały osobne pomieszr 
czenie. Śledztwo wojskowe zostanie niebawem u- 
kończone. W areszcie prewencyjnym znajdują się 
ogółem cztery osoby, a to szeregowiec Krawczyń 
ski, oraz trzech robotników warsztatowych.

NOMINACJA SĘDZIÓW APELACYJNYCH W, 
KRAKOWIE. Prezydium sądu apelacyjnego w  Kra 
kowie wysiało do ministerstwa sprawiedliwości 
wnioski w  sprawie nominacji sędziów apelacyj­
nych na opróżnione cztery stanowiska w  tymże 
sądzie. Jak słychać, -w niedalekiej przyszłości bę­
dzie wakowało kilka posad sędziów apelacyjnych, 
gdyż paru wysłużonych sędziów przechodzi nie­
bawem w  stały stan spoczynku.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZYOZDABIANIA 
CMENTARZA. Na jednem z ostatnich posiedzeń 
uchwalił magistrat rozbudowę przedsiębiorstwa 
przyozdabiania cmentarza rakowickiego. Równo­
cześnie poleciło prezydium miasta rozpisanie licy­
tacji, tak, aby możliwie zaraz po świętach budowa 
została rozpoczęta.

W ten sposób stanie się zadość potrzebie powor 
lania do życia miejskiego przedsiębiorstwa ogrod­
niczego, które byłoby regulatorem cen kwiatów i 
roślin. Na przeszło 2-morgowej przestrzeni wybu­
dowany zostanie dom administracyjny, kilka 
szklarni i szereg inspektów. Przedsiębiorstwo bę­
dzie prowadzone w sposób praktyczny i zajmie 
się nietylko dotychczasowemł agendami utrzyma­
nia porządku około grobów, ale także rozwinie na 
większą skalę hodowlę kwiatów i roślin. Budowa 
zostanie ukończona w  jesieni. Obecnie biuro przed 
siębiorstwa mieści się nadal przy zarządzie cmen­
tarza, gdzie można zamawiać w godzinach urzędo­
wych uporządkowanie grobów i obsadzanie ich 
kwiatami.

ZAPOMOGI ŚWIĄTECZNE DLA INWALIDÓW 
I WDÓW. Powiatowe Koło Związku inwalidów 
wojennych w  Krakowie udzieli z własnych fundu­
szów najbiedniejszym członkom Koła zapomóg 
świątecznych. Podania należy składać w  sekreta­
riacie Koła, ul. Podzamcze 30.
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Budowa, zakładu karnego w Krakowie
Przed kilku dniami donosiliśmy, że w  niedługim 

czasie stanie w  Krakowie „Pałac sprawiedliwo­
ści", oraz obszerny gmach więzienny. Jak się obe­
cnie dowiadujemy, władze sądowe dążą do tego, 
aby w  pierwszym rzędzie uzyskać kredyt na bu­
dowę więzień, z  uwagi, że dotychczasowe pomie­
szczenia dla więźniów przy ul. Senackiej i w  ba­
stionie są ciasne i nieodpowiadają warunkom hy­
gieny. Podobno rząd wstawił już do budżetu na 
ten cel 400.000 zł., oraz 25.000 zł. na wykbnanie 
planów zakładu więziennego nowocześnie pojęte­
go. Zakład ten będzie obejmował ogółem 8 bu­
dynków, z  oddziałami dla mężczyzn, kobiet i ma­
łoletnich. W  osobnych budynkach urządzone będą 
■warsztaty, w  których więźniowie znajdą zatrud­
nienie. Główny gmach więzienny będzie się skła­
dał z  trzech kondygnacyj w ten sposób zbudowa­
nych, że korytarze będą się zbiegać koncentrycz­
nie  w  jednym punkcie, z  którego dozorca będzie

Statystyka produkcji tytoniu, cygar 
i papierosów w krakowskie) fabryce tytoniu

Jak już donosiliśmy, do krakowskiej fabryki 
monopolowej wyrobów tytoniowych nadeszły no­
we maszyny do wyrabiania papierosów i tak zwa­
ne „krajarki" przeznaczone do cięcia liści na deli­
katne włókienka najlepszych sort tytoniowych. 
Maszyny te  są obecnie montowane i w  najbliż­
szych dniach puszczane będą w  ruch.

Produkcja miesięczna krakowskiej fabryki tyto­
niu ma całe wojwództwo krakowskie wynosiła do­
tychczas około 70 milionów sztuk papierosów, 
250.000 kg„ tytoniu i 250.000 sztuk cygar wszel­
kiego gatunku. Sam Kraków konsumował miesię­
cznie około 10 miljonów sztuk papierosów, 50.000 
kg. tytoniu i 60.000 sztuk cygar. Z tytoniu najwię­
cej wyrabia się obecnie 25-gramowych paczek, 
których konsumuje okręg krakowski około 6 rni- 
Jjonów. Kartonowych tytoni idzie obecnie miesię­
cznie blisko 50.000 pudełek po 100 i 50 gramów.

Dotychczasowa jednak produkcja fabryki kra­
kowskiej ulegnie nieco zmniejszeniu, zwłaszcza w 

: wyrobie tytoni, ze względu ma redukcję sił robo­
czych. Jak bowiem wiadomo, dotąd odbywała się

— o o o -

„MOZA1KI RAWENNY". Pod powyższym tytu­
łem wygłosi dziś w  piątek odczyt ks. Dr. Tadeusz 
Kruszyński w  miejskiem Muzeum prziemysłowem. 
Początek o godz. 7 wieczór.

WŁAMANIE. Dnia 1 bm. podczas nieobecności 
domowników włamał się niiewyśledzony sprawca 
do mieszkania modniarki Dory Leser przy ul. Ja- 
kóba 6 i skradł bieliznę z monogramem „D. N.“

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREJ. Franciszka 
Gola, lat 27, z Tomaszowa pow. Kielce, umysłowo 
chora, zbiegła dnia 31 marca br. na stacji kolejo­
wej w Krakowie podczas przewożenia jej przez 
brata do zakładu umysłowo chorych w  Kobiierzy-
“ zŁODZIEJ W ROLI STRĘCZYCIELA SŁUŻ­
BY. P. Jan Gondek, z Gdowa, doniósł do poliefi, 
że gdy przyjechał dnia 1 bm. do Krakowa, przy­
stąpił do niego w  rynku głównym jakiś osobnik i 
zaproponowawszy mu dobrą służbę, wprowadził 
go do bramy domu przy ul. Podwale 3. Tam ode­
brał od niego pakunek z garderobą i kazał mu w  
bramie zaczekać, a sam udał się do podwórza, 
skąd drugą bramą na ul. Studencką zbiegł.

„PRZYJEMNA** SŁUŻĄCĄ. P. Zygmunt Pan- 
kier, kupiec, zamieszkały przy ul. Syrokomli 1. 7, 
doniósł do policji o kradzeży bielizny z mieszka­
nia, dokonanej przez służącą Teklę Galot, która 
zbiegła ze służby. W artość skradzionej bielizny 
Wynosi 250 zł.

—  o o o —
T E A T R Y  S K O N C E R T Y

JUGOSŁOWIANIE W TEATRZE MIEJSKIM 
IM. SŁOWACKIEGO. Oinegdajszy wieczór spę­
dzili goście jugosłowiańscy na przedstawieniu 
„Don Juana" w  teatrze miejskim im. Słowackie­
go. Imieniem dyrekcji powitał gości ze sceny dra­
maturg teatru, d r Tadeusz Świątek, wskazując 
w  dłuższem przemówieniu na głębokie pokrewień­
stwo idei między poezją polską a jugosłowiańską 
oraz analogiczną rolę, jaką spełniał teatr w  obu 
pobratymczych narodach. Po odegraniu hymnów 
państwowych wysłucham gości© przedstaiwieniai, 
wyrażając się z gorącem uznaniem o kreacji Wę­
grzyna oraz grze całego zespołu.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
„Doń Juan" z udziałem J. Węgrzyna grany będzie 
po raz 21 wśród niesłabnącego sukcesu. Wystę­
py J. Węgrzyna trwać będą jeszcze przez naj-

mógł obejmować wzrokiem kilka krużganków na­
raz. To miejsce środkowe, nakryte szklanym da­
chem, będzie rozprowadzać światło w  kurytarze, 
zakończone nadto oknami. W nocy kurytarze bę­
dą oświetlone elektrycznością. P rzy -tego rodzaju 
urządzeniu w ystarczy do kontroli więzienia nie­
wielka ilość dozorców, tern więcej, że budynek 
będzie akustyczny i zaopatrzony w  dzwonki alar­
mowe.

Budowa „Pałacu sprawiedliwości" stoi na dru­
gim planie, aczkolwiek władze sądowe przykła­
dają dużą wagę do możliwie szybkiego wzniesie­
nia gmachu sądowego. Według jednego z projek­
tów, „Pałac sprawiedliwości" stanąłby w  miejscu 
obecnego sądu okręgowego karnego. Nowy gmach 
pomieściłby wszystkie sądy krakowskie w iąz z 
nadprokuraturą i prokuraturą. Gmach więzienny 
stanie na peryferiach miasta i będzie przeznaczo­
ny dla 1200 więźniów.

w fabryce praca na dwie zmiany. I tak pierwsza 
zmiana licząca 1187 robotników, w tem 335 męż­
czyzn i 852 kobiety, pracowało od godz. 7 rano 
do godz. 3 popołudniu; druga zmiana w sile 447 
pracowników (54 mężczyzn i 393 kobiety) zajęta 
była od godz. 3 j pół popołudniu do godz. 9 i pól 
wieczór. Obecnie robotnicy drugiej zmiany zostań 
w części z  dniem 1 bm. zwolnieni, druga zaś część 
otrzyma zwolnienie dnia 8 bm„ wobec czego na­
stąpi i zmniejszenie produkcji tytoniu. Natomiast 
fabrykacja cygar zostanie zwiększona.

Zaznaczyć należy, że dyrekcja fabryki przepro­
wadziła w  ostatnim czasie szereg adaptacyj w  bu­
dynkach fabrycznych. Sale robocze zostały kom­
pletnie odnowione, odmalowane i zaopatrzone w  
instalacje elektryczne, oraz gazowe i odpowiada­
ją tak pod względem technicznym, jak i hygieny 
wszystkim wymogom przy zastosowaniu należy­
tej wentylacji. Ponadto wybudowane zostały no­
we budynki przeznaczone na warsztaty stolarskie 
i urządzone według najnowszych wymagań tech­
n ik i.

bliższe dni, poczem dekoracje warszawskie odeno- 
dzą do Lwowa. W przygotowaniu „Judasz" Tet­
majera i ,Juliusz Cezar" Szekspira. W niedzielę 
popołudniu „Szklana góra".

Z TEATRU BAGATELA. Sztuka Urwanoowa 
„Zwierzątko** wypełni wszystkie dnu do ponie­
działku włącznie z pp. Relewicz-Ziembińską, Szna- 
ge-Andruszewską, Zofją Barwińską, Turskim, We­
sołowskim, Ziembińskim, w  głównych rolach. — 
W sobotę o godz. 4 popoł. farsa Moliera Jone­
czka z Variete“ z pp. Refewicz-Ziembińską, We­
sołowskim, Turskim, i Ziembińskim. W  niedzielę 
o godz. 4 popoł. po cenach zniżonych sztuka Ki­
sielewskiego „W sieci", która po tem przedsta- 
wleniu schodzi na dłuższy czas z  afisza.

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś w  piątek pier­
wszy występ Doboslz-Markowskiej primadionny 
warszawskich , Nowości" w  „Dzidzi", operetce 
Stołza. Dobosz-Markowiska wystąpi również w  
sobotę wieczór i niedzielę popoł. po cenach zni­
żonych w  „Dzidzi", a w  niedzielę wieczór w  „Hra­
binie Maricy". W sobotę pop. po cenach całkiem 
zniżonych „Cloclo". — W  poniedziałek i we wto­
rek występy baletu wiedeńskiej opery pod kie­
runkiem prof. Godlewskiego.

OUO VADIS, wielkie oratorium na sola, chóry, 
orkiestrę symfoniczną, organ i harfę F. Nowo­
wiejskiego, wykonane zostanie staraniem. Towarz. 
oratoryjnego na koncercie w  Starym Teatrze w 
wielki czwartek 9 kwietnia. Towarzystwo ora­
toryjne dokłada' też wszelkich starań, by koncert 
wypadł jak najwspanialej, zwłaszcza, że zapowie­
dziany jest przyjazd autora i przedstawicieli pism 
zagranicznych. Bilety w  firmie Lipski ul. Sław­
kowska-
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PIŁKA NOŻNA. W  niedzielę dnia 5 kwietnia br. 
o  godzinie 4 popołudniu odbędą się na boisku 
Jutrzenki zawody piłki nożnej między drużyną 
I. LKS „Czarni** (Lwów) a Cracoyią. Najstarszy 
w  Polsce klub „Czarni" poświęcał w  ubiegłych 
kilku latach główną uwagę sprawie budowy wła­
snego boiska; ucierpiała na tem nieco sportowa 

■ strona działalności klubu. Obecnie jednak rozpo­
rządzają Czarni jednym z najpiękniejszych w  Pol­
sce parków sportowych i zabrali się do intenizy-

wnej pracy nad podniesieniem sprawności spor­
towej swych piłkarzy. Pierwsze wyniki tych usi­
łowań zaznaczyły się już w  mistrzostwach ubie­
głego roku, a  otwarcie sezonu obecnego przy­
niosło Czarnym piękne zwycięstwo nad druży­
nami Iwowskiemi; ostatnio zwyciężyli Hasmoneę 
lwowską 2:0.
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Z POISM
GRÓB „NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA**. W  sobo­

tę w  sali rady wojennej przy gabinecie ministra 
spraw wojskowych odbędzie się losowanie jedne­
go pobojowiska z r. 1918—20, z którego będą eks­
humowane zwłoki nieznanego żołnierza polskiego. 
Los wyciągnie najmłodszy z pośród obecnych 
szeregowych, dekorowany krzyżem „Virtuti mi-, 
litari**. Na miejsce losem wybrane uda się komi­
sja ekshumacyjna, która na mocy zeznania świad­
ków z pośród* ludności miejscowej wybierze zwło­
ki. Po sporządzeniu na miejscu protokółu prze­
wiezie się je do Warszawy, gdzie będą złożone 
uroczyście w  grobie „nieznanego żołnierza**.

POGRZEB KURULISZWILEGO. We środę od­
był Się w Warszawie pogrzeb tragicznie zmarłe- 
go poety gruzińskiego Sergiusza Kuruliszwili. Po 
odprawieniu nabożeństwa w  cerkwi prawosław­
nej liczny kondukt pogrzebowy odprowadził zmar­
łego ha miejsce wiecznego spoczynku. Na trum­
nie okrytej sztandarem gruzińskim złożono liczne 
wieńce. Nad mogiłą przemówił pos. Stanisław 
Kiliński, rzucając na trumnę bojownika o  wolność 
Gruzji garść ziemi z grobu generała Sowińskie­
go, bojownika' oi wolniość Polski.

NADUŻYCIA W PREZYDJUM RADY MINt- 
STRÓW. Sekretarz kapituły orderu „Polonia Re- 
stituta" i urzędnik pirezydjum Rady ministrów, 
Otwinowski został zawieszony w  czynnościach z 
powodu niedokładności, jakie wkradły się przy 
wypłatach pensji przyznanych do orderu. Docho­
dzenia w  tej sprawie prowadzi specjalnie wyde­
legowany wyższy urzędnik prezydjum Rady mi­
nistrów.

LUDNOŚĆ WARSZAWY. Wedle spfeu ludno­
ści przeprowadzonego przez wydział statystyczny 
magistratu miasta W arszawy ludność stolicy wy­
nosiła w  dniu I stycznia br- 992.450 mieszkań­
ców, w tej liczbie 322.185 żydów.

JUBILEUSZ DZIENNIKARZA LWOWSKIEGO. 
Michał Rolle, znany historyk i publicysta, obcho­
dził wczoraj jubileusz 30 letniej pracy dzienni­
karskiej. Rolle jest jednym z  redaktorów „Gazety 
Porannej" i „Gazety Lwowskiej".

BUDKA WRAZ Z INWALIDĄ ZMIECIONA 
PRZEZ SPŁOSZONE KONIE. Jan Pasternak, in­
walida, utrzymuje kiosk w  ul. Słoneczniej we! 
Lwowie. Wczoraj wieczorem spłoszyły się komie 
niejakiego Parnesa Lpędiząc na oślep wpadły wraz 
z wozem na budki# wymienionego inwalidy. Mo­
mentalnie została ona zmieciona ze> swego miej­
sca i połamana ma drobne kawałki. Z pod sto­
su desek, pudełek różnego rodzaju, ciastek, owo­
ców, limoniadek, papierosów odezwały się jęki 
przywalonego rumowiskiem. Przechodnie pospie­
szyli nieszczęśliwemu z pomocą. Zawezwano po­
gotowie ratunkowe, gdyż obrażenia doznane 
przez Pastemakai okazały się poważniejszej na­
tury. Lekarz pogotowia stwierdził, iż doznał on 
złamania paru żeber, oraz licznych kontuzji Й 
zgniecenia klatki piersiowej. Po zaopatrzeniu od­
wieziono1 ofiarę wypadku do szpitala.

WYROK W PROCESIE O GWAŁCENIE DZIE- 
WCZĄT WE LWOWIE zapadł w  środę w  odby­
wającym się przy zamkniętych drzwiach proce­
sie Wójcikowicza i tow. oskarżonych o gwałce­
nie dziewczyn w  parku Kilińskiego. Wójcikowi­
cza skazano na 6 lat więzienia, Dreyera na 5 lat, 
a Tkacza na półtora roku z powodu, iż stwier­
dzono u niego chorobę umysłową. Płużański otrzy­
mał karę 10 miesięcy, Dominika' i Gębalskiegoi 
uwolniono.

KRADZIEŻ W  ODDZIALE BIAŁOSTOCKIM 
BANKU POLSKIEGO. We środę o godzinie 11 
przedpoł. dokonano w  oddziale Banku Polskiego1 
śmiałej kradzieży. Stało się to gdy odbywała się 
wypłata pensji kasjerowi sądu okręgowego. Pod­
czas pakowania pieniędzy jakiś osobnik. pochwy­
cił paczkę banknotów, zawierającą kilkanaście ty­
sięcy złotych i wśród zamieszania umknął. Do­
tąd rabusia nie udało się przychwycić.
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KATASTROFA WOJSKOWA W NIEMCZECH.
Liczba zaginionych bez wieści podczas kata­

strofy na Wezerze wynosi 79, ilość zaś utopio­
nych nie jest dotychczas znana, sądzą jednak, że 
jest ona znaczna.
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OCHRONA ZABYTKÓW SZTUKI. Rząd wioski 
zamierza zaproponować Lidze narodów, aby wszy 
stkie miasta o charakterze historycznym i mające 

• zabytki sztuki zostały uznane jako miasta wolne 
w  wojnie napowietrznej. Wszyscy członkowie 
Ligi mieliby się zobowiązać do dotrzymania tego 
planowanego układu.

MORDERSTWO Z LITOŚCI znalazło naśla­
downictwo także i we Włoszech. W Maggerata 
zastrzelił pewien kapitan swą córkę, która od sze­
regu mdeięcy chorowała na uszkodzenie rdzenia 
pacierzowego. Ludność demonstrowała energicz­
nie przeciwko mordercy — który został areszto­
wany.

OTWARCIE UNIWERSYTETU W JEROZG- 
LIMIE. W e środę nasłtąpiło uroczyste otwarcie 
uniwersytetu żydowskiego. Obecny był lord Bal- 
faur, gubernator egipski lord Adenby oraz dele­
gaci wielu zakładów naukowych europejskich i 
amerykańskich.

WYBUCH NA OKRĘCIE. W Wilhelmshaven na 
torpedowcu G VIII wybuchł kocioł. Ośm mary­
narzy i robotników odniosło rany, pięoiu z nich 
zmarto.

Przegląd gospodarczy
—o—

CIĄGNIENIE PREMJÓWKI DOLAROWEJ
W e środę 1 bm odbyło się w  Warszawie lo­

sowanie pożyczki dolarowej. Główna wygrana 
40 tysięcy dolarów padła na nr. 175.143; po 8000 
dolarów na nr. 246.837 i 247.321; po 3000 dolarów 
na r. 829.673 i 932.642; po 1000 dolarów na r. 
050.610, 096.884, 343.990, 483.607, 485-503, 548.240, 
880.314, 938.585, 951.418, 972.172, oraz kilkanaście 
wygranych po 100 dolarów.

Jak donosi „Kurjer czerwony", wygrany nr. 
175.143 został wysłany do oddziału Banku pol­
skiego we Lwowie, niewiadomo jednak, czy i ko­
mu został sprzedany.
ZEZNANIA DO PODATKU DOCHODOWEGO 

Warszawa. (TeL wł. ,,Nap“) Ministerstwo
skarbu komunikuje, że ostateczny termin do skła­
dania zeznań o dochodzie do wymiaru podatku 
dochodowego za rok 1925 został przesunięty na 
dzień 31 maja 1925 r.
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PODGÓRZE. Uniwersytet Ludowy im. A. Mic­
kiewicza urządza w piątek 3 bm. o godz. 7 wie­
czór w  sali ZRSS „Pro4etarjat“ przy ul. Lwow­
skiej 2, odczyt tow. Ryszarda Wasserbergera pt. 
„Tatry i Pieniny". Odczyt będzie ilustrowany 

licznemi obrazami świetlnemi.

Wniosek nagły o rozwiązanie Sejmu
Wniosek w sprawie zamordowania Bagińskiego 

i Wieczorkiewicza
(Telefonem od ko respondenta  „Naprzodu")

Warszawa, 2 kwietnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu załatwiono 

cały szereg spraw. Towi pos. Lieberman refero­
wał ustawę o karach za handel kobietami i dzie­
ćmi. Ustawę odesłano do komisji prawniczej. Na­
stępnie przyjęto poprawki Senatu do ustawy o po­
trąceniach z uposażeń osób wojskowych. Przyjęto 
w  trzeciem czytaniu ustawę o scalaniu gruntów.

Przystąpiono do wniosiku nagłego PPS, Wy­
zwolenia i Związku chłopskiego w  sprawie

ZAMORDOWANIA BAGIŃSKIEGO 
I WIECZORKIEWICZA.

Zabrał głos referent tow. pos. Barlicki, jasno 
wskazując w  swem przemówieniu, że odpowie­
dzialność za tego rodzaju wypadki ciąży na mini­
strze spraw wewnętrznych Ratajskim, jak rów­
nież na wiceministrze Smólskim. Tow. pos. Bar­
licki domaga się bezwzględnego wyjaśnienia oko­
liczności wiążącyeh się ze sprawą zamordowania 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza, jak również uka­
rania winnych. Po przemówieniu pos. Barlickiego 
wchodzi na trybunę minister spraw wewnętrz­
nych Ratajski. Z chwilą ukazania się ministra Ra­
tajskiego na trybunie, powstałe niesłychana wrza­
wa, bicie w pulpity, okrzyki: „do dymisji, do dy­
misji, precz!" Minister Ratajski zaczyna mówić. 
Głos jego ginie, burza w Sejmie trw a w dalszym 
ciągu. Przewodniczący wicemarszałek tow. Mora- 
czewski napróżno usiłuje uciszyć burzę. Wreszcie 
schodzi z  fotelu marszałka, a tern samem posie­
dzenie jest przerwane. Burza w Sejmie trwa w 
dalszym ciągu. Nieustanne okrzyki: „do dymisji!" 
Po paru minutach wrzawa się ucisza, marszałek 
udziela głosu ministrowi Ratajskiemu. Gdy ten 
zmierza ku trybunie, wybucha ponowna wrzawa, 
którą marszałek w  krótkim czasie zdołał opano­
wać.

Minister Ratajski w  przemówieniu swem nie po- 
daje żadnych nowych okoliczności, tylko fakty 
znane już poprzednio, podnosząc jedynie, że zo­
stał zawieszony w czynnościach starosta Zającz­
kowski i aspirant policyjny Szyszkiewi.cz i że 
przeciw winnym wdrożone będzie śledztwo. Po 
przemówieniu Ratajskiego ponownie zrywają się 
okrzyki ,do  djfmisji!"

Marszalek poddaje pod głosowanie, czy ma być 
rozważane meritum wniosku. Sprzeciwy na1 ła­
wach prawicy, wobec czego rozważanie meritum
odrzucono.

W dalszym ciągu- pos. Poniatowski z  Wyzwole­
nia ma referować nagłość wniosku w  sprawie

ROZWIĄZANIA SEJMU.
Pomiędzy posłem Poniatowskim a marszałkiem 

istnieje różnica zdań co do pojęcia nagłości. Pos. 
Poniatowski nie zdaje sobie z tego sprawy, wre­
szcie po dość długich certacjach zabiera wreszcie 
głos i zaczyna motywować swój wniosek. Stwier­
dza on, że Sejm nie spełnia swych zadań, a za­
tem Sejm powinien ponownie być weryfikowany 
przez wolę ludności, albowiem układ stosunków 
w  Sejmie nie odpowiada układowi sił w masach. 
Po przemówieniu swem, pos. Poniatowski przed­
kłada jednocześnie, aby wniosek był rozważany 
merytorycznie.

Pos. Wyrzykowski stawia wniosek, aby odbyto 
imienne głosowanie nad tern, czy sprawa ma być 
merytorycznie rozważania.

Marszałek poddaje wniosek Wyrzykowskiego 
pod głosowanie. Cała Izba opowiada się za tym 
wnioskiem. Wobec tego -posłowi Wyrzykowskie­
mu nie pozostaje nic innego, jak cofnięcie tego 
wniosku. Powstają śmiechy w  Izbie i brawa, Pos.

Ustępstwa rzędu dla kolejarzy
O d ro c z e n ie  z w ro tu  za  o p a ł i u b ra n ia . —  D o d a tk i z a  s łu ż b ę  n o cną
(Telefonem  od ko respondenta  „Naprzodu")

Warszawa, 2 kwietnia
Ministerstwo kolei rozesłało do wszystkich dy­

rekcji polecenie odroczenia do dnia 1 maja br. 
potrącenia raty kwietniów, z poborów służbowych, 
należnej za pobrany przez pracowników opał na

Reforma ustroju szkolnego w Polsce
Warszawa. (PAT) Minister oświecenia Grabski 

powołał do życia w  łonie ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego osobną ko­
misję, która będźie się zajmować reformą dotych­
czasowego ustr°ju szkolnego, programu nauki

Putek, aby zatuszować chwilowy fałszywy krok 
Wyzwolenia, stawia wniosek, aby natychmiast 
głosowano nad wnioskiem Wyzwolenia o rozwią­
zanie Sejmu bez przeprowadzenia dyskusji.

Tow. poseł Żuławski w  świetnej mowie przeciw 
wnioskowi pos. Putka, zaznacza, że nie można w 
ten sposób bagatelizować sprawy, aby tak niesły­
chanie ważne zagadnienie rozważano bez dysku­
sji.

Marszałek poddaje pod głosowanie wniosek 
Putka. Wniosek ten popierają Wyzwolenie, NPR, 
grupa Bryla i Białorusini. Wniosek upada.

Przystąpiono do meritum. Zabiera głos tow. pos. 
Żuławski, który zaznacza, że pierwszy raiz się 
zdarza, aby stronnictwo, które dąży do rozwiąza­
nia Sejmu unikało dyskusji nad tą sprawą. Mówca 
dhlej zaznacza;, że ludność musi zdać sobie sprawę 
z wad tego Sejmu, że musi wszechstronnie zba­
dać konieczność i niezbędność jego rozwiązania.

W czasie* jrzemówienia pos. Żuławskiego W y­
zwolenie, zaniepokojone wystąpieniem tow. pos. 
Żuławskiego, rzuca rozmaite okrzyki. Przychodzi 
do krótkiej wymiany zdań między ławami Wyzwo 
lenia a PPS, w  szczególności niezbyt przytomne 
okrzyki wyrzuca z siebie pos. Rudnicki. Tow. pos. 
Barlicki przywołał go wreszcie do porządku okrzy 
kiem: „Idź pan do djabła, pilnować swojego klubu, 
a nie nas!" Pos. Rudziński w  ten sposób zmonto­
wany, stracił animusz, jak i reszta jego kolegów 
partyjnych.

Pos. Żuławski w  dalszym ciągu uzasadnia ko­
nieczność rozwiązania Sejmu, stwierdzając, że 
Sejm ten był pod innemi hasłami wybierany. — 
Stronnictwa, jak ńaprzykład Piasta, szły pod ha­
słem walki z reakcją, gdy tymczasem stronnictwa 
te urządziły blok z reakcja. Wskazując na cały 
szereg wad Sejmu, które bezwzględnie prowadzą 
do konieczności sprawdzenia woli ludu, pos. Żu­
ławski kończy wnioskiem, że Sejm się rozwiązuje 
z chwilą,powzięcia przez Sejm uchwały o rozwią­
zaniu.

Dyskusja w  dalszym ciągu trwa.
* * *

Komisje sejmowe
ROZDZIAŁ REFERATÓW BUDŻETOWYCH
Komisja budżetowa przyjęła w  trzeciem czyta­

niu następujące części budżetu na rok 1925: bu­
dżet ministerstwa przemysłu i handlu referował 
poseł Kosydarski (Piast), budżet ministerstwa rol­
nictwa referował poseł Żółtowski (Ch. N.), budżet 
ministerstwa pracy referował poseł Kaczyński 
(Ch. D.), budżet ministerstwa sprawiedliwości re­
ferował poseł Gruszka (Piast), budżet minister­
stwa robót publicznych referował poseł Romocki, 
budżet ministerstwa oświaty referował poseł Ry- 
mar (Związek narodowo-ludowy). Dokończenie 
trzeciego czytania budżetu odbędzie się w sobotę. 
O OGRANICZENIE PRZYWOZU PRZEDMIO­

TÓW ZBYTKU
Na posiedzeniu komisji przemysłowo-handlowej 

przeprowadzono generalną dyskusję w  sprawie o- 
graniczenia importu artykułów zbytku. Posłowie 
wszystkich stronnictw wypowiadali się zasadni­
czo za wnioskiem, zmierzającym do ograniczenia 
przywozu wyrobów zbytkownych przez zniesie­
nie ulg celnych n a  te wyroby, zrewidowanie ulg 
konwencyjnych, przeprowadzenie zasadniczej re­
wizji taryfy celnej w kierunku wyodrębnienia z 
niej towarów luksusowych. Uchwalono dyskusję 
szczegółową nad wnioskiem przeprowadzić łącz­
nie z dyskusją nad programem gospodarczym, któ­
ry w  najbliższym czasie ma być przedmiotem ob­
rad komisji.

zimę i ubrania zimowe.
W związku z uchwałą Rady ministrów z 1 bm.

o przyznanie dodatków pracownikom kolejowym 
za służby nocne wydało ministerstwo kolei do 
wszystkich dyrekcyj, zarządzenie polecające przy 
spieszenie wypłaty tych dodatków za marzec.

i ostatecznem przygotowaniem ustaw, które w 
niedalekiej przyszłości wpłyną do Sejmu. — 
W skład komisji wchodzą wyżsi urzędnicy mini­
sterstwa wyznań ref.gijnych i oświecenia publi­
cznego. Komisja będzie obradowała pod przewod­
nictwem ministra Grabskiego.

— o o o  —

Szyszkiewi.cz
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Nasłgnstwa zamordowania Bagińskiego i Wieczorkiewicza
ARESZTOWANIE KS. USASA 

W arszawa (PAT). Wedle informacji „Kuriera
Warszawskiego" poselstwo polske w  Moskwie 
postanowiło wydać w ręce władz sowieckich 
^księdza Usasa, który po zabójstwie Wieczorkiewi­
cza i Bagińskiego schroni! się w  gmachu konsu­
latu. Władze sowieckie aresztowały ks. Usasa w 
chwili, gdy opuścił ginach konsulatu.

DEMONSTRACJE ANTYPOLSKIE 
Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Tagblatt" donosi

z Moskwy, że zabicie Bagińskiego i Wieczorkie­
wicza wywołało w  związku sowieckim wielkie 
wzburzenie. W  Moskwie, Leningradzie, Charko­
wie, a  w  szczególności w  Mińsku odbyły się de­
monstracje, w  czasie których polskie reprezenta­
cje dyplomatyczne i konsularne musialy być chro­
nione przez milicję. Miarą wzburzenia w  Moskwie 
jest to, że podnoszone są projekty, aby przedsta­
wicielstwo polskie delożpwać z budynku repre­
zentacyjnego i umieścić je w  hotelu tak, jak to 
ma miejsce z  reprezentacją sowiecką w  W arsza­
wie.

Marx wspólnym kandydatem republikańskim 
na prezydenta Niemiec

Berlin (PAT). Frakcja centrum postanowiła u- 
trzymać kandydaturę Магха na prezydenta repu­
bliki. W decyzji tej widzą dowód, że centrum nie 
zgadza się na żadną kandydaturę kompromisową^ 
z  partjami prawłoowemi. W najbliższych dniach 
między stronnictwami łewioowemi odbędzie się 
szereg konferencyj w sprawie wysunięcia wspól­
nej kandydatury na prezydenta Rzeszy.

Chamberlain o rokowaniach nad paktem gwarancyjnym
Londyn (PAT). Na posiedzeniu Izby gmin jeden 

z deputowanych zwrócił się do Chamberlaina z 
zapytaniem, czy Niemcy zostaną zaproszone do 
udziału w  naradach, które się odbędą celem roz­
patrzenia warunków proponowanego paktu gwa­
rancyjnego pięciu państw. W odpowiedzi Cham­
berlain oświadczył, że rokowania w  kwestii pak­
tu znajdują się jeszcze w  stadium początkowem 
1 nie można dziś przewidzieć, jaki wezmą obrót. 
Rząd angielski ma nadzieję, że pertraktacje przy­
czynią Się do polepszenia sytuacji. Następnie 
Chamberlain prosił członków Izby gmin, aby w 
chwili obecnej nie zwracali się do niego z zapy­
taniami co do sposobu prowadzenia rokowań, za­
znaczając, że sytuacja jego, jeżeli Izba nie będzie 
go darzyła pelnem zaufaniem, stanie się bardzo 
trudna.
ZASTRZEŻENIA NIEMIECKIE CO DO GRANIC 

WSCHODNICH
Paryż (PAT). „Echo de Paris" donosi: Dnia 24 

marca' w  chwili, gdy Chamberlain przemawiając 
w  Izbie gmin wypowiedział zapewnienie, że Nie­
mcy nie wysuną żądania zmiany swoich granic 

" wschodnich jako warunku podpisania przez nich 
zachodniego paktu bezpieczeństwa, siedzący w  lo­
ży dyplomatycznej ambasador Rzeszy Sthamer 
natychmiast opuścił lożę i zaraz po mowie Cham­
berlaina prosił o rozmowę i robił mu wyrzuty, że 
w swojem oświadczeniu posunął się za daleko.

T E IE O A M Y
• SPRAWA NADUŻYĆ W PREZYDJUM RADY 

MINISTRÓW
W arszawa (tel. wł. „Naprz."). Sprawa Otwinow- 

skiego, sekretarza kapituły orderu „Polania resti- 
tuta" i urzędnika prezydjum Rady ministrów, ży­
wo komentowana jest w  kuluarach sejmowych. 
Otwinowski był prawą ręką i najbardziej zaufa­
nym człoiwiekiem podsekretarza stanu w  prezy­
djum Rady ministrów, p. Studzińskiego, który spe­
cjalnie popierał Otwinowskiego i najbardziej po­
ufne sprawy powierzał mi> do wykonania. Jak się 
Wasz korespondent dowiaduje, sprawa tak daleko 
się posunęła w  związku z rozmaitemi niedokład­
nościami w funkcjach kancelaryjnych Otwinow­
skiego, które spostrzeżono że Otwinowski wniósł 
podanie o dymisję. Przypuszczają powszechnie, że 
sprawa Otwinowskiego nie pozostanie bez ko-nse- 
kwencyj na niektórych innych stanowiskach.

POSTULATY KOŁA ŻYDOWSKIEGO
Warszawa. (TeL wl. „Nap"). Wicepremier Thu- 

4  gutt przyjął przedstawicieli Koła żydowskiego,

ZARZUTY SOWIECKIE PRZECIWKO 
KS. USASOWI

Moskwa. (PAT) „Izwiestja" piszą, że ks- Usas 
odznacza się specjalną nienawiścią do Rosji. Pod­
czas okupacji Mińska prowadził on gorliwie dzia­
łalność polonizacyjną, starając się oddziałać na 
masy robotnicze. Z jego inicjatywy utworzony 
został chrześcijański zWiąsek zawodowy imienia 
Staszyca1. Ks. Usas był również organizatorem 
obrony kresów i jednym z głównych inspektorów 
kolonizacji na Białej Rusa.

C O  P I S Z E  D A B A L

Moskwa. (PAT) Dąbal ogłasza w  prasie miń­
skiej wywiad w  sprawie śmierci Wieczorkiewi­
cza i Bagińskiego. Oskarża on rząd polski o  za­
bójstwo. Muraiszkę nazywa Dąbal „wykonawcą 
zlecenia rządu". Dąbal twierdzi, że zamach był 
zgóry przygotowany i że wieziono w  tym samym 
wagonie nosze.

JARRES ZNOWU KANDYDATEM PRAWICY
Berlin (PAT). Zarząd niemieckiej .partji ludowej 

uchwalił jednomyślnie zaproponować blokowi 
stronnictw prawicowych wystawienie kandydatu­
ry  Jarresa przy powtórnym wyborze prezydenta 
Rzeszy.

W łonie koalicji weimarskiej toczą się już roko­
wania co do wystawienia wspólnego republikań­
skiego kandydata.

Nazajutrz Chamberlain za  pośrednictwem ambasa­
dy angielskiej w  Berlinie zażądał kategorycznie 
od ministra spraw zagranicznych Stresemanna, 
aby potwierdził swoje zapewnienie, jakie przed­
tem dał w  formie kategorycznej lordowi d‘Aber- 
non. Obecnie minister Stresemann poinformował 
Chamberlaina, że ten w  swojej mowie z  24/3 zu­
pełnie trafnie interpretował intencje Niemiec.

POTRAWY RYBNE
k a ż d e g o  ro d za ju  
z y s k u ją  n ie zró w ­
nany  s m a k  d z ię k i

M A 8 G I
przyprawie

którzy przedłożyli mu postulaty w sprawie gmi­
ny wyznaniowej żydowskiej oraz szkolnictwa ży­
dowskiego. Minister Thugutt oświadczył, że spra­
w y te będą rozważane ma najbliższem posiedze­
niu sekcji komitetu politycznego Rady ministrów 
do spraw mniejszości narodowych.

KLĘSKA PIASTOWCÓW W SALI SĄDOWEJ 
Lwów. (AW) Przed sądem przysięgłym odbyła 

się rozprawa o  obrazę czci. Oskarżycielem był 
poseł Jan Dąbskl, który zjawił się wraz ze swoim 
rzecznikiem drem Grekiem. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli naczelny redaktor tygodnika piasto­
wskiego „Sprawa Ludowa" p. Blajke i  odpowie­
dzialny redaktor Łukasiewicz. Rozprawa zakoń­
czyła się przeproszeniem p«sła Dąbskiego. Oskar­
żeni złożyli następującą deklarację: „Blajke i Łu­
kasiewicz stwierdzają, że nie zarzucają i nie za­
rzucali wcale, jakoby poseł Jan Dąbski otrzymał
dla siebie pozwolenie na wywóz 10.000 świń za ' 
granicę i jakoby szukał przy tej okazji jakiejkol- 
wiiek korzyści i przepraszają posła DąbskiegO“. 
Po podpisaniu w  sądzie tej deklaracji przez pod- i 
sądnych poseł Dąbski odstąpił od oskarżenia. 1

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW
Warszawa (PAT). Rada ministrów na posiedze­

niu z dnia 1 kwietnia powzięła następujące u- 
chwały:

1) przyznanie dodatku pracownikom kolejowym 
za służbę w porze nocnej;

2) przyznanie dodatków do uposażenia i żołdu 
oficerom i podoficerom zawodowym i szeregowym 
korpusu ochrony pogranicza;

3) rozporządzenie w  sprawie wywłaszczenia nie 
ruchomości pod budowę połączeń kolejowych na 
Górnym Śląsku;

rozporządzenie w  sprawie organizacji staty­
styki ruchu naturalnego ludności;

5) projekt ustawy o prowizorium budżetowem 
na czas od 1 maja do 30 czerwca 1925 r.

STRAJK W ZAGŁĘBIU OSTRAWSKIEM
Morawska Ostrawa (PAT). W sytuacji strajko­

wej na ogół nie zaszły żadne większe zmiany. — 
W przemyśle metalurgicznym i chemicznym pra­
cuje dotąd około 90 procent, robotników. Na kopal­
niach strajkowało wczoraj 76*3 procent. Wczoraj 
rano rozrzucono w  Witkowicach masowe odezwy 
komunistyczne, nawołujące robotników przemysłu 
metalurgicznego, aby nie zdradzali sprawy robot­
niczej i przyłączyli się do strajku. Ostatni numer 
komunistycznego organu „Delnicky Dennik" został 
skonfiskowany.

PROCES SADOULA
Paryż (PAT). Środowe posiedzenie w  procesie 

Sadoula wypełniło przesłuchani© świadków. Am­
basador Noulens i generał Niess! oświadczyli, że 
Sadoulowi nie była powierzona żadna misja urzę­
dową. Major Chapouilley stwierdził, że Sadoul w 
dniu 2 listopada 1918 oświadczył żołnierzom misji 
francuskiej, żeby rozeszli się do domu, jeżeli me 
chcą się narazić na aresztowanie. Major Chapouil­
ley nakazał wówczas formalnie Sadoulowi powró­
cić do Francji nawet w  tym wypadku, gdyby żoł­
nierze misji francuskiej mieli pozostać pod komen­
dą podoficera.

KATASTROFA W KOPALNI
Londyn. (PAT) Bohaterskie wysiłki oddziałów 

ratowniczych starających się wszelkimi sposoba­
mi przyjść z pomocą 38 górnikom odciętym w  
kopaini Scotswood, nie dały rezultatu. Odcięci gór­
nicy, o ile nie zostali zatopieni przez podnoszą­
cą się wciąż wodę, uiegli. zapewne zatruciu ga­
zami. Izba gmin przyjęła wntosek, że wobec czę­
sto powtarzających się katastrof należy przed­
sięwziąć cały szereg odpowiednich kroków w  
celu zabezpieczenia życia górnikom. Postanowiono 
powołać szereg komilsji, które zajmą się natych­
miast dokładriem zbadaniem wszystkich kopalń 
węgla w  Anglji, Szkocji i Walii.

Powrót Trockiego do wfadzy?
Wiedeń (PAT). „Neue freie Press©" donosi z 

Moskwy: W tutejszych kotach politycznych są­
dzą, że Trocki wróci wkrótce do czynnej polityki. 
Z ókazji sesji komitetu wykonawczego w  Tyflisie 
wyjechali Ryków i inni członkowie rządu samolo­
tem do Trockiego, który bawi w  Suohum. W  cza­
sie tej w izyty konferowano z  Trockim w  sprawie 
jego powrotu do czynnej polityki. Ostatnia mowa 
Trockiego, którą wyg.osił w  Sttchum z okazji ka­
tastrofy lotniczej, której ofiarą padli członkowie 
rządu transkaukazkiego, oznacza niewątpliwy 
zwrot w polityce Trockiego. Prawdopodobnie Tro­
cki obejmie stanowisko wiceprezydenta rady dla 
pracy i obrony, której prezydentem jest Kamie- 
niew.

Repermar
T E A T R  IM . J U L . S Ł O W A C K IE G O  

P ią te k :  „ D o n  J u a n "  (g o ść , w y s t  J .  W ę g r z y n a ) .  
S o b o ta :  „ D o n  J u a n "  (g o ść . w y s t .  J .  W ę g r z y n a ) .

T E A T R  B A G A T E L A  
P ią te k :  „ Z w ie rz ą tk o " .

O P E R E T K A  N O W O Ś C I .

Piątek: „Dzidzi" (gościnny występ Dobosz-Mar-
kowskiej).
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek gł. A—B 39) 
o godzinie 7 wieczorem

Piątek: Wład. Anczyc: Chopin (z ilustr. mnz.).

Zwfózfti! ZgromMECRla
POSIEDZENIE CENTRALNEGO ZARZĄDU RO­
BOTNIKÓW DRZEWNYCH odbędzie się w  po­
niedziałek 6 kwietnia w  sekretariacie Związku. 
Początek o 6 i pół wieczór. Uprasza się o punk­
tualne przybycie.
Rutkowski Teofil. \ Jaroszew ski'B .
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Szczegóły oblężenie Lachowicz 
przez bandytów

Warszawski „Kurjer Poranny" podaje następu­
jące bliższe szczegóły o zuchwałym napadzie ra­
bunkowym na stację kolejową Laohowicze na 
kresach wschodnich: .

W  dn. 23 z. m. o godz. 9 wlecz, banda w sile 
40 ludzi napadła na Laohowfccze. Dywersanci 
przyjechali furmankami, które ustawili po prze­
ciwnej do budynku stacyjnego stronie toru, a  na­
stępnie udali się na posterunek policji 'kolejowej, 
gdzie zastali jednego tylko policjanta, którego o- 
bezwładnili i rozbroili. Następnie zaatakowali mie­
szkanie komendanta posterunku, starszego poste­
runkowego, Feliksa Piekuty, który bronił się 
strzałami rewolwerowemi Bandyci odpowiedzieli 
salwą. Mimo obustronnej wymiany strzałów, nikt 
nie został ranny. Bandyci wyłamali drzwi i za­
brali Piekutę ze sobą na posterunek.

Inna grupa napastników, udała się na stację,

Litrow a flaszka wódki od 3 złotych począw szy!
Od dnia d z isie jszeg o  aż do Św iąt sprzedaje po |Г Ь  j  'jg' ВУ' Д gg
zn iżon ych  cenach  deta liczn ie sk lep  fabryczny «  ?  Lł 1  8  L  O a -• 1"̂ /Й.

przy TRAKCIE WARSZAWSKIM znakomite naturalne nalewki, 
rumy, koniaki, likiery i specjały wyrobu zaszczytnie znanej

PAROWEJ FABRYKI WÓDEKRo m an  MARCZYŃSKI
Sp. z  ogr. odp. Kraków-Prądnik Czerwony T elefon  Nr. 77

„Baczność44!!
N a zbliżający się sezon po­

leca po cenach konkurencyj­
nych d la  P. T. Kupców, Kó-

zielone
T anatol trucizna  n a  Szwaby, 
O rw in trucizna n a  szczury, 
Mogił trucizna  n a  pluskw y,.------ środki _  Krem

i, Vam os

piegom, plam om  i opaieniź- 
n ie , M ydła Czeremchowe, Zna 
kom ite m ydła toaletow e 1 kg. 
zł 3.60. Pocztówką franco zł 
20 za  nadesłaniem  gotów ki

Wojcieth Lazarowie
Kraków, Garbarska 4.

Podi szwanki
do szycia słom kow ych  ka-

ka. Zgłoszenia „Rekord"  
kapelusznik, Przem yśl,

R yn e k . 676

S  Nowość! z ,
Ponad wszystkiemi dobre ma górują: 

Śmietankowe Karmelki z jajkami 
Śmietankowe Karmelki z migdałami 
Śmietankowe Karmelki z czenoiadą 
Śmietankowe Karmelki z mokką

są bardzo smaczne i pożywne. 
Prawdziwe karm elki mają napis O R L IK  I S K A  na 

D o n a b y c ia

G r z y b k i  k rajane  czeski 
’ jakości, 5 kg. 60 z

Lazarowie
Kraków, Garbarska 4.

atki, pendzle, farby , la ­
k iery, pasty  do podłóg i obu- 
w ia^  w ycieraczki kokosow e,

M. J. Berger
Kraków,Plac Szczepański 9

Maszynki do liczenia
a to :  d o  d o d a w a n ia , o d e jm o w a n ia , 
m n o że n ia , d z ie le n ia , i d z ia ła ń  k o m ­
b in o w a n y c h , w yk o n a n e  z  m e ta lu  
z 2  le tn ią  g w a ra n c ją , w ys y ła  za  z a ­
lic zk ą  po  c e n ie  re k la m o w e j 12 Z ł. 
F irm a  „W ulkan " K ra k ó w , K ru p n ic za  2 2

gdzie steroryzowawszy zawiadowcę, zrabowano 
kasę, w której znajdowało się 1460 zł. gotówką.

Bandyci sprawdzili zawartość kasy według 
ksiąg kontroli, dowódca zaś napastników pokwi­
tował z odbioru zrabowanej sumy, podpisując się: 
Kuprjan Kalinienko.

Bandyci zabrali wszystkie zatrzymane osoby, 
a więc zawiadowcę stacji, dyżurnego ruchu, 2-ch 
policjantów i zwrotniczego na posterunek policyj­
ny, gdzie jeden z opryszków zapytał się komen­
danta poster, czy i kiedy zawiadomi władze o na­
padzie.

Dzielny funkcjonariusz odpowiedział, że natych­
miast po ich odejściu powiadomi właściwe organy 
bezpieczeństwa i dodał, iż ‘każdy na jego miejscu 
uczyniłby to  samo.

Na to jeden z opryszków rzucił się na niego i 
zaczął go bić kolbą rewolweru po głowie, aż

FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE
olbrzymi wybór od najtańszych, sprzedaż na raty do 8 m iesięcy

HELENA SMOLARSKA
K ra k ó w , nl. S ze w s k a  L. 9 , I. p.

NA RATY NA RATY
O to m a n y , m a te r a c e , k a n a p k i d o  ro z k ła ­

d a n ia  i  t  p . p o le c a
ZAKŁAD TAPICERSKI,M.BARDACH !

Kraków, ulica Fłorjaóska L. 16. 482 I

nieszczęśliwy zalał się krwią i osunął na ziemię. 
Bandyci wsiedli na furmanki i odjechali w  kierun­
ku granicy sowieckiej.

W  dwie godziny po napadzie przybył do La­
chowicz oddział 26 pułku ułanów i natychmiast 
rozpoczął pościg.

O 5-tej nad ranem przybył na stację mjr. Że­
ligowski na czele oddziałów 78 p. p. i w raz z na­
czelnikiem miejscowego urzędu śledczego, komi­
sarzem Kozielewskim rozpoczął akcję pościgową. 
Dotychczas kontaktu z  bandą nie nawiązano. Po­
ścig trwa.

Sprawo parto jne
DELEGAT PPS NA KONGRESY ŁOTEWSKIEJ 

I ESTOŃSKIEJ SOC. DEM.
W czwartek 2 kwietnia wyjechał pos. tow. K. 

Czapiński z  ramienia CKW PPS  na zjazdy ło­
tewskiej i estońskiej socjalnej demokracji do Rygi 
i Rewia (Tallin). Zjazd łotewski odbędzie się w  
sobotę i w niedzielę 4 i 5 bm., zaś zjazd estoński 
8 i 9. bm.

Poszukuje się 726

STOLARZY
modelowych i kotlarzy 
Z g ło s z e n ia  do  b iu ra  „ P R A S A "  
K ra k ó w , K a rm e lic k a  16 p od  „ 9 0 0 “

M E B L E
Dywany, Chodniki, Firanki, Portjery, Kapy, 
Serwety, Narzuty, Poduszeczki, Łóżka me­
talowe, Kołdry, Koce I Ł  p. towery poleca

DOM MEBLOWY

M. PLESZOW SKI
KRAKÓW, Mały Rynek L. 2

T e le f o n  4136 I  3538 735

U d o g o d n ien ia  p rzy  k u p n ie .

ROWERY marki „NATIONAL* oraz 
. wszelkie przybory do rowe-

LEOPOLD HUTTERER, Kraków, Grodzka 4 3 .
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